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Warsz. koresp. „Głosu Poran- | Chaskielewicza, gdy tłum, 


nego“ telefonuje: 


W atmosferze wielkiego zain- 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
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orzekli, że zabójca Ś p. wachmisirza 
Bujaka nie jesi normalny 
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e obalilo cafkowicie lansowana | 
o istnieniu spisku w Mińsku Mazowicckin 


= g FE t H BE 
temat prasa endecka. Obrenie, | will, Chaskielewicz staje przed | dowie cywilni — adwoksel Su- 
choć skrupulatnie przcprowa- nim na baczność. |chodolski, Kwiatkowski 1 Wa- 
pod- dzone dochodzenie prokurator-| O godz. 9 min. 20 sąd wchodzi wrzyniak. Oskarżonego broni, 
j burzony przez agitatorów endec skie obaliło tę nikczemną wer: |na salę. Przewodniczy sędzia | obok adw. Honigwilla, adw. Dą- 
kich, rzucił się do gromienia Sie zjawili się rzecznicy powódz | Posemkiewicz, asystują sędzio- | browski. 
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teresowania rozpoczął się wezo-|sklepów i mieszkań żydowskich, | (WA cywilnego, by na sali sądo- 
raj w sądzie okręgowym proces palił, niszczył i bił. Mimo, że po, Wei ja odświeżyć. 

Judki Lejby Chaskielewicza, | licja szybko opanowała sytua-| Dlaczego Chaskielewicz za- 
który w ubiegłym roku zastrze- |cję, dzieło zniszczenia było tak | hił? Mówi, że z powodu jakichś 
lif w Mińsku Mazowieckim swe: | wielkie, że ludność Mińska Ma- | krzywd, doznanych od Ś. p. Bu- 


spisek, a Chaskielewicz był tyl- 
ko wykonawcą wyroku, jaki na 
$, p. Bujaka wydało społcezeń- 
stwo żydowskie Mińska Mazo- 
wieckiego. Obszernie przez parę 
miesięcy rozpisywała się na ten 


go byłego szefa wojskowego zowieckiego żyła długie jeszcze | jaka. Jeśli te krzywdy były istot 
ś. p. wachmistrza Jana Bujaka. | tygodnie pod grozą tych strasz- jie, to tylko w e, deja 
Wielkie wrażenie wywołał ten | ych chwil, a gdy okazało się, | 
proces. Na ławie oskarżonych |ż€ lekarze kwestionują poea 
siedzi młody mężczyzna, o któ-|2OŚĆ zabójcy, gdy uświadomili 
rym biegli psychiatrzy zaopinie | Sobie, że niewinna ludność odpo | 
wali, że NIE JEST CAŁKOWI- |kutowała za czyn, człowieka a- 
CIE NORMALNY. ZB la gaj AŻ 
Zresztą wystarczy krótko bo- SFT ET, a sent aatik den pe: 
daj iaido a Sarka je pia ake | 
go zgasły wzrok, głupkowaty rog ono bajeczkę, że lud: 
uśmiech, widoczny  wyśiłek, z ność Mińska Mazowieckiego oč 
jakim stara się zrozumieć pyta- miesięcy już szykowała się do 
nia, skierowane do niego, wresz kr inej TORRIANI. w odwet a 
cie niesamowite wizje, które ma wa jednego © aekakz(w 
jaczą mu przed oczyma, hy oce: niejakiego Celicha, który padł, 
nić, że człowiek ten istotnie nie | 59370ny nożem  rzezimicszka. 
jest normalny i łatwo będzie 
meżna zastosować do niego art. 
18 K. K. 
Eyé może proces ten nie wzbu 
dziłby większego zainteresowa- 
nia, gdyby nie adki, jakie ro 
zegrały się w Mńsku Mazowiec 
kim bezpośrednio po strzałach 


mogła powstać chęć odwetn aż 
po dziewięciu latach, a gdy by- 
ły to tylko wytwory chorobliwej 
fantazji, tym bardziej świadczy 
to o niepoczytalności człowieka, 
który siedzi na ławie oskarżo- 
nych. 


Chudy, blady, 
niski 
O godz. 8 min. 50 funkejona- 


riusze policji wprowadzają Cha- 
skielewicza. Chudy, niski i bar- 


że chciano bodaj wymordować dzo blady mężczyzna. Biały |niło szereg okoliczności, które 
cały korpus oficerski I podofi-| płócienny strój więzienny pod-|mogłyby wskazywać na współ- 
cerski. W tym celu zawiązano | kreśla jeszcze bardziej bladość |udział nieujawnionych spraw- 
jego twarzy. Uśmiecha się przez |ców z zabójcą Ś. p. Jana Buja- 
cały czas. Nie jest to właściwie |ka, współudział, polegający je- 
uśmiech, lecz głupkowate skrzy |żeli nie na oczywistym pomoc- 


wienie ust. Siedzi, rozgłądając 
się nerwowo dokoła. Gdy wcho- 
dzi jego obrońca, adw. Honig- 


imin polegać nie można, przeto | 


wie Leszczyński i Chawłowski. 
Jako rzecznik oskarżenia wystę ; 
puje prok. Żeleński. Jako powo-| 


dzie wyświetlenie pełnej praw- 
dy owego tragicznego zabójstwa 
(postulat ten zaznacza się szcze- 
gólnie jaskrawie w niniejszej 
sprawie), wnosimy przeto o po- 


Na wstępie rozprawy powodo: 
wie cywilni zgłaszają wniosek, 
treści następującej: 


„Ponieważ jedynym dowo- 
dem, że ujawnione w śledztwie 
zapiski i pamiętniki pochodzą 
od oskarżonego Chaskielewicza, 
jest jego przyznanie się do ich 
autorstwa, a zdaniem biegłych | wołanie niżej wymienionych 
tenże Chaskielewicz jest jednost świadków, celem stwierdzenia 
ką o ograniczonej poczytalności | faktów, zeznanych już przez 
i na. jego wyłącznym przyzna- | nich w toku śledztwa“. 
Następnie powodowie zgłasza 
| ją jeszcze kilku świadków, prze 
ważnie z pośród ułanów miejsca 
wego pułku. 


Sąd uwzględnia te wnioski. 
po czym przewodniczący spraw- 
dza personalia oskarżonego. Na 
zapytanie, jakie ma wykształce- 
nie, Chaskielewicz odpowiada fa 


wnosimy © wezwanie biegłego 
grafologa, inż. Stanisława Szy- 
mankiewieza, celem objektyw- 
nego stwierdzenia autorstwa za, 
pisek i pamiętników. ! 


j 
Ponieważ dalej śledztwo ujaw 


konieznie: 

— Nie. 

Rozpoczyna się czytanie aktu 
oskarżenia, który brzmi w 


nietwić, to w każdym razie na 
podżeganiu, a oczywistym jest, 
iż zdaniem rozprawy głównej bę 


obszernym skrócie, jak następu- 
je” 


1d 


Dnia 1 czerwca 1936 roku w 


Mańsku Mazowieckim do idące- 
=*go skwerem miejskim wachmi- 
strza 7-go pułku ułanów, Jana 
Bujaka, podszedł z tyłu młody 
mężczyzna i z odległości paru 
kroków, mierząc mu w plecy, 
strzelił dwukrotnie z rewołwe- 
Gdy wachmistrz Bujak u- 
padł na wznak napastnik strze- 
hł jeszcze do leżącego z okrzy- 


ru. 


kiem „masz!“ 


t 


Sprawcą zamachu był Judka 
Lejb Chaskielewicz. Nadbie- 
głym przechodniom oświadczył: 

— Bierzcie mnie. Ja nie ucie- 

Odprowadzony do komisaria- 
tu oznajmił: 

— Na tego wojskowego czeka- 
łem już osiem lat. 

Wachmistrz Bujak poniósł 
śmierć na miejscu wskutek prze 
strzelenia serca i wątroby. 


Chaskielewicz, liczący lat 32, 


mieszkaniec Kałuszyna, z zawo- 
du krawiec, wyjaśnił, że zastrze 
lit Bujaka z zemsty za rzekome ) ciwdziałać inspiracji obcych i 
złe traktowanie wówezas, gdy deologii na wzrost antysemityz: 
przed ośmiu laty służył w 7-ym | mu w Polsce. 

pułku ułanów. Wachmistrz Bu- 
jak wymyślał mu jakoby od ży-| eo następuje: 


AKT OSKARZENIA 
| 


t 


dów i dał mu złego konia, który | prześladowań, doznanych od 

Chaskielewicza ' ugryzł. Kiedyś | wachmistrza Bujaka chorował 

wachmistrz Bujak miał jakoby na głowę po wyjściu z wojska. postanowił podoficera zastrze- 

kazać żołnierzom zanurzyć gło-| Do. Mińska Mazowieckiego | ljć i w tym . celu wyjechał do 

wę Chaskielewicza w beczce z| przybył w dniu zamachu. — | Mińska Mazowieckiego. 

nieczystościami. W przeddzień spotkał w Kału-| Usiadł na skwerze, gdyż wie- 
Pytany, dlaczego dokonał zem szynie pewnego ułana, Przyby- | dział, że tędy wiedzie droga z 

Ów ułan wspomniał mu o dal szar. 


szej służbie wachmistrza Buja- 
ka, a wówczas  Chaskielewicz 


Urojone choroby 


Jak stwierdzono  Chaskiele- 
wicz odbywał służbę wojskową 
w 7-ym pułku ułanów, wcielony 
| tam w dniu 15-ym października 
| 1925 roku jako poborowy kate- 
gorii „A“. 


sty po tak długim czasie, oskar-| łego z Mińska Mazowieckiego. | mieszkania wachmistrza do ko- 
żony odpowiedział, iż wskutek l 


— 


(Dalszy ciąg na str. 3-€j). 
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izba gmin o żydach w Polsce 
Posłowie wszystkich ugrupowań stawiali ministrowi Edenowi pytanie 


LONDYN, 2 czerwca. (PAT).| — Uwaga moja zwrócona zo | tyjskiego dla PRZECIWSTA- 
Poseł Labour Party, płk. WED- „stała w ostatnich miesiącach na | WIENIA SIĘ TYM WZRASTA- 
GWOOD, zainterpelował dziś w sprawozdania o wystąpieniach | JĄCYM PRZEŚLADOWANIOM | została z tytułu traktatów mnie! 
izbie gmin ministra Edena, czy | przeciwżydowskich w Polsce i| przez polecenie ambasadorowi | szościowych poruszona. 
znane mu są fakty, świadczące na zarządzenia, podjęte przez brytyjskiemu złożenia sprawo- | Min. Eden odpowiedział prze 
o wzrastającym prześladowaniu | władze, aby tego rodzaju incy- zdania o tym, co się istotnie | cząco, podkreślając, że to nit 
żydów w Połsce oraz czy rząd, guy powstrzymać. ME ję 4 działo. nastąpiło. 
brytyjski użyje swego wpływu, ŻADNYCH PODSTA dział: F > 
aby PRZEŚLADOWANIA TE | PRZYPUSZCZENIA, ŻE ZAJ| "m. Eden odpowiedzia: | yła miułsła czę PRZEŚLĄ: 
POWSTRZYMAĆ, aby prze ŚCIA TE SPOWODOWANE SĄ| — Poseł Wedgwood niewat-| DOWANYM ŻYDOM BĘDZIE 

pliwie wie, JAKIE JEST STA-- 3 A z 4 


| 
PRZEZ OBCE WPŁYWY. DANA MOŻNOŚĆ EMIGROWA- 
Poseł Wedgwood zapytał do-| NOWISKO BRYTYJSKIE w te- | RA DO DATOSTA, 


datkowo min. Edena, czy bry-| go rodzaju sprawach. Zna on 
Minister Eden odpowiedział, | tyjski ministcr spraw zagranicz | również postanowienia traktatu | Minister Eden na to pytanie 
nie udzielił odpowiedzi. 


nych użyje wpływów. rządu bry mniejszościowego 


Poseł konserwatywny VYAM 
zapytał ministra, czy sprawa t< 
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Dlaczego $owiety dążą do opanowania oceanu Lodowatego? 


Systematyczne i uporczywe 
dążemia rosyjskich marynarzy, 
pilotów i uczonych w kierun- 
ku poznania i opanowania Pół 
nocnego oceanu  Lodowatego 
mogą mieć dla Rosji niezwykle 
doniosłe polityczno - strategiez 
ne skutki. 

To nie jest bynajmniej przy 
padek, że dążenia te ze zdwojo 
ną energią objawiają się właś- 
nie obecnie, kiedy w Sowietach 
aktualna jest sprawa wzmoże- 
nia morskiej potęgi. Świadczy 
ta o dążenin Sowietów do wyj- 
ścia na szeroką i samodzielną 
drogę stostmków handlowych, 
możliwą jedynie przy władaniu 
komunikacją morską, jako naj- 
hardziej wygodną tanią i 
wszechstronną. Ale gdzie zma- 
leźć takię drogi, na których ko- 
munikacja byłaby w maksymal 
ny sposób zagwarantowana w 
sensie ich nieprzerywalności i 
niezależności od różnych wy- 
darzeń politycznych? [I tu do- 
świadczenie wielkiej wojny kie 
ruje myśl rosyjską w stronę o- 
ceanu Lodowatego; tym bar- 
dziej, że obecna międzynarodo- 
wa sytuacja polityczna układą 
się niepomyślnie pod  wzglę- 
dem wołności wyjścia dla So- 
wietów = mórz Bałtyckiego i 
Czarnego. 

Strategiczne posmięciz osi 
Rzym — Berlin, skierowane ku 
wzmocnieniu swych pozycji we 
wschodniej strefie morza Śród- 
ziemnego i zagrażające przerwa 
niem nietylko brytyjskiej komu 
nikacji z oceanem Indyjskim, 
ale i sowieckiej komunikacji z 
morza Czarnego, spowodowały, 
ze strony Sowietów poszukiwa- 
nia dróg dla organizacji ich wy 
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DZIŚ PREMIERA! 


Nowa wspaniała kreacja 
najwytworniejszej artystki 
ekranu 
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swych ciosów komunikacyjne 1 
handlowe drogi każdego pań- 
stwa. Innymi słowy — nieprzy- 


lotn na wypadek jakiej kompli 
kacji na morzu Śródziemnym, 
przez oceąn ILodowaty. Obecnie 
zadamie to ułatwione jest o ty- 
le, że w epoce wojny europej- 
skiej przeprowadzono linię ko- 
lejową do Murmańska, drogę 
na otwarty ocean. 

Murmańsk stanowi wspania- 
ły naturalny port, mieszczący o 
gromna liczbę okrętów i nie za 
marzający w ciągu całego roku, 
Na wypadek zamknięcia wyj- 
ścia z mórz Czarnego i Bałtyc- 
kiego, Murmańsk pozostanie 
wolny dla importu i eksportu, 
podobnie jak nim pozostał pod- 
czas wielkiej wojny. Zadamiem 
rządu rosyjskiego jest prze- 
kształcić ten port w twierdzę i 
stworzyć w tej twierdzy bazę 
dla nadwodnych i podwodnych 
krążowników. 

Sprzyja temu sama przyroda. 
Niech ktoś sprobuje sprowadzić 
tu, na odległość tysiąca mil, eks 
pedycję Í obsadzić taką twier- 
dzę morską. Niełatwa też bę- 
dzie jej blokada. Wyście z Mur 
mańska skierowane jest wprost 
na ocean. gdzie nie można zało 
żyć min. a częste burze i noce 
polarne sprzyjają obromie. To 
też nie wiele trzeba będzie wy: 
siłków i wydatków, aby prze- 
kształcić ten port w pierwszo- 
rzędną bazę morską. 

Ukryta w tej twierdzy rs Krę 
giem połarnym tak zwana „flo 
ta korsarska*, nadwodna i pod 
wodna, choćby początkowo nie 
zbyt liczna, ale zato szybkobież 
na, bedzie trzymała w zasięgu 


wsze w sytuacji zagrożenia. 
Choćby flofa ta na początek 


mną usługę akcji obrony rubie 
ży morskich. Nawet w wypad- 


sięgnie i tam. Odległość od Wła 
dywostoka do Murmańska 
przez Suez wynosi 12,000 mil, 
przez przylądek Dobrej Nadziei 
16,000 mil, a przez przylądek 
Horn — 20,000 mil. Nawet i tę 
ostatnią odległość współczesna 
łódź podwodna z łatwością po- 
krywa bez uzupełnienia paliwa. 
W razie ataku floty nieprzyja- 
ciełskiej na morzu Czarnym, 
czy Bałtyckim, polarne siły mor 
skie będą mogły poprzeć obro 
nę, napadając ma nieprzyjaciel- 
skie linie komumikacyjne. Flo- 


Tysiące! 
Dziesiątki tysięcy! 
Setki psio! 
Miliony 
wygrać możne u 


WOLANOWA 


Łódź, Piotrkowska 11 i 72 
Konto P.K. O, 141795 


Zamówienia zamiejscowe 
załatwia się odwrotnie 


jacielskie tyły morskie będą za 


ku konfliktu na oceanie Spokoj ) Finlandią, co zresztą jest obec- 


nym, flota ocean Lodowatego inie przeprowadzane; poza tym 


ta oceanu Lodowatego jest tą 
flotą, której wzmocnienie stano 
wi wzmocnienie obrony Rosji 
mi wszystkich czterech mo- 
rzach: Białym, Bałtyckim, Czar 
nym i Japońskim. 


była bardzo zła. to jednak bę Oczywiście potrzebne będzie 
dzie ona w stanie oddać ogro- | przy tym pewne przygotowanie 


polityczne, szczególnie w dzie 
dzinie wzajemnych stosunków z 


trzeba będzie przeprowadzić 
drugą linię kolejową do Mur- 
mańska, a przede wszystkim 
dokładnie i wszechstronnie zdo 
być sam ocean. W Rosji sowiec 
kiej nuświadomiono sobie, iż 
kraj zamkmięty idzie ku zastojo 
wi, a zależność jego handlu od 
obcych środków komumikacji 
pociąga za sobą bardzo dotkli- 
we uzależnienie od obcego 


współdziałania i kapitału. Urato į 


wać sytuację może jedynie wła 
sna flota handlowa i wojenna, 
posiadająca wołny i niezależny 
dostęp na ocean, a taka droga 
prowadzi dla Rosji jedynie 
przez oceam Lodowaty. Oto dła 
czego opanowanie tego oceanu 
przez rosyjskich marynarzy, lot 
ników i uczonych posiada zna- 
czenię państwowe pierwszorzę- 
dnej doniosłości. 
Doświadczenie wojny twiato- 
wej potwierdza wszystko, coś- 
my wyżej powiedzieli. Podwo- 
dne operacje przy pomocy ów- 
czesnych, niedoskonałych łodzi 
podwodnych, dowiodły, że nie 
krępują ich akcji ani pora ro- 
ku, ani przestrzeń. Niema mo- 


Pozostali iylico Sialim 


z wszystkich organizatorów III międzynarodówki 


Bardzo interesujący jest los fn-,oraz przedstawiciel! Polski, UN- 
dzi, którzy brali udział w tworze- | SZLICHT. 
niu III (komunistycznej) międzyna- | Francuz SADOUL wszedł po tym 
rodówki w dniu 2 marca 1919 r. |w bliższy kontakt x francuskim wię 

Niemcy reprezentował wtedy KA | zieniem i zupełnie wycofał się z po- 
ROL RADEK, poniewaź nie można | lityki. | 
było zgłosić nikogo na miejsce xa. | Węgier RAKOSI został w Mo- 
mordowanego tuż przed tym termi- | skwie wylosowany x pośród prze- 
nem KAROLA LIEBKNECHTA. | bywajacych tam członków b. rządu 
Znajduje on się dzisiaj w jednym z | węgierskiego i wysłany: do Buda- 
więzień sowieckich, skazany na | pesztu, aby tam powołać s powro- 
dziesięć lat. tem do życia partię komunistyczną. 

Riwnież Bałkany reprezentował | Został niebawem poznany, areszto- 
rosjania, a mianowicie RAKOW- ) wany i skazany «a dożywotnie wię- 
SKI. On też odbywa obecnie w So- | zienie. N 


wietach długoterminową karę wię- Czechosłowację reprezentowa 
zienia. przy tworzeniu TI międzynarodówki 


Naturalną śmiercią zmarła przed- | HANDLIRZ, ówczesny przewodni- 
stawicielka Włoch, ongiś sekretar- | czący czerwonych związków zawe- 
ka Muszoliniego, BAŁABANOWA, | dowych. Został on w 1928 rokn wy- 


15. VI.—29. Vi. Zł. 135.= 


Do Jugosławii s v— vr. 
ze zwiedzeniem Wiednia i Budapesztu — zł. 335.— 


Do Paryża s5VL-%X.V 
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Na sonene plaże Italii Lido. Viareggio, Rimini 
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i utrzymanie przez cały czna. ość miejse ograniczona. 
Informacje i zapi 


| Polskie Biuro Podróży 
„UNION LLOYD", Łódć Piotrkowska 42, tel. 107-07 


Wycieczka DO WIEDNIA 


—ŮĖ 


kluczony z czechosłowackiej parti 
komunistycznej „jako likwidator” 
i jest obecnie sekretarzem partii 
socjaldemokratycznej. 

Ukrainiec SKRYPNIK miał być 
zaaresztowany w Moskwie za „troe: 
kizm” i postawiony przed sąd woj- 
skowy. Uniknął aresztowania, © 
którym się w porę dowiedział, po- 
pełniając samobójstwo. 

Holender WIJNKOOP wystąpił 
w 1929 r. z partii komunistycznej. 
Od tego czasu wszelki słuch po nim 
zaginął. 

Rosję  reprezentowań wtedy: 
OBOLENSKI, LENIN, ZINOWIEW, 
TROCKI, STALIN i BUCHARIN. 

Z pośrćd nich zmarli w między- 
czasie śmiercią naturalną Lenin i 
Cbolenski. Zinowiew został straco- 
ny, Trocki skazany na banicję, Bu- 
charin uwięziony. Stalin jest dzisiaj 
jedynym x szeregu 15 organizato- 
rów komunistycznej mi 
dówki, który znajduje się jeszcze 
przy władzy. 


TRD 
CAPITO 


Niezapomniana bohaterka 


„BOCZNEJ ULICY“ 


Dziś i dni 
IRENA DUNNE 


we wspaniałym romansie filmowy reż. Ryszarda Bolesławskiega 


- Teodora robi kariere 


wy o absolutnym władaniu me 
rzeim, jeśli nieprzyjaciel posia: 
da dobrze przygotowaną flotę 
podwodną. Autorytet w tej dzie 
dzinie, kapitan J. I. Podgornyj 
mówi: 

„Dla państw o słabych sl- 
łach morskich korsarska wojną 
podwodna może zapewnić wy- 
raźny i realny sukces nawet 
przeciwko najsilniejszemu mo- 
carstwn morskiemu*. 

I rzeczywiście, wracając do 
doświadczeń wielkiej wojny, 
nie możną nie przypomnieć, że 
Już na początku wojny podwod 
nej sojusznicy stracili 
15,083.786 tonn, z czego samń% 
Anglia 9 milionów, to znaczy 
połowę swej fłoty handlowej! 
Anglia przy maksymalnym na- 
tężeniu swego budownictwa flo- 
ty handlowej, zbudowała w tym 
czasie załedwie 1.348,000 tonn 
tonnażu handlowego, *o zma- 
czy bez porównania mniej, niż 
straciła. To też. gdyby Stany 
Zjednoczone nie dały do dyspo- 
zycji Anglii całej potęgi swego 
budownictwa okrętowego, mie- 
by jej nie zdołało uratować | 
Anglia musiałaby skapitulować, 
a wraz z nią i cała ententa. A 
byłby to wynik „pracy“ stosmm- 
kowo drobnej siły — kilku dzie 
siątków niemieckich łodzi pod- 
wodnych. 

Oto jest połityczno - strate- 
giczne znaczenie, jakie może 
posiadać tak zwana korsarska 
flota, oparta o bazę oceani Læ 
dowatego. 


— 
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Urojone choroby Chaskielewicza 


(Ciąg dalszy). 


W toku służby okazało się 
przy ćwiczeniach w strzelaniu, 
łe Chaskielewicz ma wadę wzro 
ku, wohee czego zwolniono go 
24 września 1926 roku na pod- 
stawie orzeczenia komisji rewt- 
zyjnej z kategorią „C“. 

Z orzeczenia komisji rewizyj- 
nej Chaskielewicz nie był zado- 
wołony, ustalono tam bowiem 
jego niezdolność do pracy w 20 
proc, on zaś uroił sobie jakieś 
cierpienia serca i płuc, domaga- 
jąc się przyznania mu niezdol- 
ności w 75 proc. 


Badania przeprowadzone w 
tokm Śledztwa wykazały, że 
cierpienia Chaskielewicza są u- 
rojone, 

W ciągu Tf miesięcy służby 
wojskowej Chaskielewicz ciągle 
zgłaszał się jako chory. Na o- 
siemnaście zgłoszeń tylko w 
trzech wypadkach okazało się, 
że zasługuje na zwołnienie od 
ćwiczeń, przy czym raz nastąpi- 
ło to przez ukąszenie przez ko- 
nią. Karany był w wojsku dwa 
razy aresztem. 


„Ofiara, oferma“ 


Końcowa opinia, wydana 
przez dowódcę szwadronu, rtm. 
Kańskiego brzmi: „Często uda- 
je chorego, lubi się włóczyć, czę 
sto nie wykonuje nałożonej mu 
pracy, w służbie niedokładny, 
fizycznie i umysłowo rozwinię- 
ty średnio“. 

Wśród żołnierzy  Chaskiele- 
*wicz miał opinię „ofiary, ofer- 

łazika i markieranta*, 


h 


Lom—- > NN NN 
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Surowy, 
ale sprawiedliwy 


Co do osoby wachmistrza Bu- 
jaka świadkowie stwierdzili, że 
był on podoficerem wzorowym, 
podwładnych traktował dobrze, 
był surowy, lecz życzliwy i spra 
wiedliwy. Wszystkich traktował 
jednakowo. 

Świadek Chaim Dawid Bajdel 
zeznał: „Gdy Bujak usłyszał, że 
jeden z ułanów krzyczy na dru- 
giego „żydzie* skarcił go, bo w 
wojsku nie ma żydów i ukraiń- 
ców, jedni są tylko ułani żołnie- 
Tze“, 

Stosunek Bujaka do Chaskie- 
lewieza konkretnie oświetlają 
świadkowie jako ludzki i spra- 
wiedliwy. 

Kiedy po zwolnieniu Chaskie 
lewicza z wojska pułk przejeż- 
dżał przez Kałuszyn, Chaskiele- 
wiez wyszedł naprzeciw, przy- 
witał się z wachmistrzem Buja- 
kiem i serdecznie z nim rozma- 
wiał. 


Oskarżony po wyjściu z woj- 
ska zarobkował jako krawiec, 
ożenił się, miał dwoje dzieci. — 
Stopniowo wytworzyła się o 
nim opinia w Kałuszynie. jako 
o człowieku niespełna rozumu. 

Ujawniono szereg pamiętni- 
ków i notatek pisanych przez 
Chaskielewicza od 1928 roku.— 
Zarysowuje się tam zabarwienie 
antymilitarne. Nosił się z myśłą 
dokonania zemsty na padofice- 
rze 7-go pułku ułanów. Rzeko- 


me krzywdy autor opisuje z em 


fazą wręcz maniakalną. Wspo- 
mina wiele razy nazwisko plu- 
tonowego Bujaka. Ale te plany 
zemsty plączą się z planami in- 
nego jeszcze zamachu morder- 
czego w stosunku do niejakiego 
Chersza Segalika i jego rodziny, 
Są to kuzyni Chaskielewiczów, 
z nimi powaśnieni, 

Knując owe plany Chaskiełe- 
wiez zaopatrzył się w rewolwer 
i zapowiadał dokonanie samosą 
du na Segaliku. — Przywódca 
„Bundu* w Kałuszynie Abram 
Goldberg podstępem odebrał 
Chaskiełewiczowi rewolwer, — 
czym nudaremnił wykonanie je- 
go krwawych zamysłów. 


W pamiętnikach znaleziono 
list do jakiejś redakcji, gdzie 
oskarżony pisze: „Proszę wziąć 
pod uwagę pilność opublikowa- 
nia mego listu, ko gdy pan o. 
trzyma mój list, będę już w wię- 
zieniu. Mnie zaaresztują w M 
sku Mazowieckim*. 


Na podstawie całokształtu u 
staleń śledztwa  Chaskielewieą 
został poddany badaniu psy- 
chiatrycznemu. Umieszczono go 
w Tworkach. 


JA 


re Opinia biegiych 


Dr. Łuniewski. dr. Steffen ` 
dr. Galus orzekii. że brak dosta 
tecznych danych, by uznać 
Chaskielewizs*a za chorego psy: 
chicznie: -- Biegli uznali nato 
miast, że Chaskiełewiez jest psy 
chopatą. -Na psychopatycznym 
podłożu powstały u niego w o 
kresie służby wojskowej zespo: 
ły o charakterze prześladow: 
czym, z biegiem czasu utrwala 


WYRABIANE W WARSZAWIE — 


nego rodzaju 


YDŁO JELEŃ SCHICHT 


jące się i nasilające. Przez róż- 


CENIONE W CAŁEJ 


POLSCE? 


W zakładach Schicht- 
Lever w Warszawie 
wyrabiają polscy ro- 
botnicy z najlepszych 
surowców mydła 
JELEŃ SCHICHT. 
Jest to mydło najwię* 
cej w Polsce rozpo* 
wszechnione i cenio- 
ne przez: wszystkie 
gospodynie, 


Zwyrodnienie psychopatycz- 


konstelacje po | ne spowodowało u oskarżonega 


wstał u  Chaskielewicza stan, | skłonności do egzegeracji i prze 


który w chwili zamachu nie po- 


twarzania rzeczywistości 


pod 


zbawił go wprawdzie możności, wpływem tendencji afektyw: 
rozumienia znaczenia tego czy-- | nych. s. 


nu, ale ograniczał możności kie 


rowania swym postępowaniem 
w stopniu b. znacznym. 


Na tym kończy się akt oskar 


żenia 


askielewiczpizyznaje sie do zabójstwa 


Twierdzi, że postanowił zgładzić Ś. b. Buiaka, ponieważ 
nie mógł mu darować doznanych krzywd 


Po odczytaniu aktu oskarże- 
nia, rozpoczynają się zeznania 
oskarżonego. 

Przewodniczący: Czy oskarżo 
ny przyznaje się do winy? 

ak. 


— Dlaczego strzelał do Buja- 
ka? 

— Chciałem go zabić. 

— Wiele strzałów oddał? 

— Nie przypominam sobie te 

raz. 

— Dlaczego oskarżony nie 
przestał strzelać, gdy Ś. p. Bujak 
już upadł? 


na spotkanie wojska i przywi- 
tał się z wachmistrzem Buja- 


kiem? 


— Nie witałem się z nim, tyl- 


ko z kolegami. Poznali mnie. 


Czatował ma wachmi- 
strza 
— Czy oskarżony 
przed kimś w wojsku, 
maltretowany? 


żalił się 
że jest 


— Kilka razy stawałem do ra- 
portu, ale wachmistrz Bujak nie 


— Myślałem, że on udaje i u- | cheiał mnie zapisać. 


padł na ziemię, by uchronić się 
ed strzałów. 
- — Dlaczego strzelał? 

— On mnie maltretował. 

— Jak się to objawiało? 


— Kiedy w oskarżonym po- 
wstała myśl, by zabić wachmi- 
strza? 


— Byłem jeszcze w wojsku. 
nie mogłem mu darować wszyst 


„znęcał się nademną”' | kich krzywd. 


Chaskielewicz opowiada dhu- 


— Więc przez dziewięć lat nie 


go, iż Bujak znęcał się nad nim | przerwanie o tym myślał? 


na każdym kroku. 


Pewnego dnia, gdy czyścili g 


stajnię, kazał jednemu silnemu 


— Nie. Po pewnym czasie, 
dy już byłem w cywilu, nie 
chciałem więcej się mścić, ale 


ułonowi bić się z nim na pięści. |sqy później zachorowałem na 
Później zawołał najbrudniejsze- | cjoweę przez to, że mnie tak mę- 
go ułana i kazał całować się Z | czyji w wojsku, postanowiłem 


nim. 


nów wzięło go za nogi, a Bujak 


o znów zabić. Pojechałem do 


; . g 
Na rozkaz Bujaka dwuch uła- | Mińska Mazowieckiego. Po dro- 


dze spotkałem ułana i zapyta- 


ujął go za ręce, by nie mógł za-|jep go, czy wachmistrz Bujak 
słonić twarzy i zanurzyli go dO | jest w mieście. Odpowiedział, że 


beczki z brudną wodą. 


tak. Wówczas zacząłem czato- 


Przewodniczący: — Dlaczego | wać na wachmistrza. 


nikt ze świadków nie stwierdza 
tych faktów? 

— Dni się boją przyznać do te- 
go, bo przecież sami brali w tym 
udział. 

— Czy był taki fakt, iż pewne 
go dnia 7 pułk ułanów przejeż- 
dżał przez Kałuszyn: oskarżony 
był już wtedy w cywilu, wyszedł 


— W pamiętnikach oskarżo- 
nego są zdania: „W Polsce po- 
winna rządzić międzynarodów- 
ka“, oraz drugie zdanie: „Kapita 
listyczny militaryzm pożera lu- 
dzi“, Skąd do oskarżonego takie 
myśli? 


— Nie przypominam sobie. 


„Widziałem wszystko | 
przez male" 


Prokurator: — Co oskarżony 
robił w Mińsku po przyjeździe 
z Kałuszyna? 

— Gdy przyjechałem, udałem 
się odrazu do pułku. 
zastrzelić wachmistrza w kosza- 
rach. Później namyśliłem się. | 
Usiadłem na ławce koło kościo- | 
ła. Obok siedziało kiiku ułanów. 
Zapytałem ich o Bujaka i w tym 
momencie zobaczyłem go, jak 
szedł w towarzystwie jakiegoś 
mężczyzny. Powstałem z miej- 
sca i poszedłem za nim. Ale wi- 
działem wszystko przez mgłę i 
zapomniałem, po eo ja właści- 
wie za nim chodzę, Dopiero, jak 
wszedł do mieszkania, przypo- 
maniało mi się. Zaczekałem więc, 
a gdy wyszedł, zacząłem do nie- 
go strzełać. 

— Dlaczego początkowo o- 
skarżony zaniechał zabójstwa, 
a później ponownie wrócił do tej 
myśli? 


Krwawe wizie 


— To było w cztery lata po 
wystąpieniu z wojska. Pracowa 
łem u mego brata. Napiłem się 
tego dnia wódki i gdy tak sie- 
działem przy warsztacie, nagle 
zapomniałem, co się ze mną) 
dzieje. I śniło mi się, że strzelam 
do rodziny z armaty i że walczę 
z policją. Było dużo krwi doko- 
ła. Gdy sobie później tę wizję 
przypomniałem, postanowiłem, 
że nie będę się więcej mścił i 
jpojechałem specjalnie do Miń- 
ska, żeby się przeprosić z Buja- 
kiem, ale go nie zastałem. 

W tym momencie Chaskiele- 
wiez zaczyna opowiadać coś tak 


| 


| 


| 


bezładnie, że nikt go nie może 
zrozumieć. Prokurator każe mu 
przerwać, chcąc widocznie upo- 
rządkować jego odpowiedzi, ale 
Chaskielewicz mówi: 

— Niech pan prokurator nie 
przerywa, bo nie zrozumiem, eo 


Chciałem | opowiadam. 


Ani do poiskiej, ani 
do żydowskiej 


Nie przerywa mu więc nikt i 
oskarżony opowiada coś przez 
dziesięć minut, czego nikt zrozu- 
mieć nie potrafi: oderwane, zu- 
pełnie chaotyczne zdania. 

Prokurator: Dlaczego wstąpił 
do „Bundu“? 

— Nie miałem żadnej szko- 
ły, a tam były odczyty, więc 
przed wojskiem wstąpiłem do 
„Bundu, a jak wróciłem z woj 
ską, to wystąpiłem. 

Adw. Kwiatkowski: Czy .po 
wystąpieniu z „Bundu“ nie wstą 
pił pan do komunistycznej par- 
tii polskiej? 

— Ani do polskiej, ani do ży- 
dowskiej. 

Na tym kończą się zeznania 
oskarżonego. Przewodniczący 
zarządza przerwę, po czym za- 
czynają zeznawać Świadkowie. 


Jako pierwszy zeznaje brał 
Ś. p. Bujaka, Zygmunt. Opowia- 
da, że krytycznego dnia szedł z 
bratem ulicą do domu. Nie zau- 
ważył Chaskielewicza, gdy ten 
zbliżał się z tyłu. Usłyszał nagle 
dwa strzały, brat upadł, a wtedy 
Chaskiclewicz strzelił po raz 
trzeci. 

Przewodniczący: 
odległości strzelał? 


— Z jakiej 


— Około czterech kroków. 
— (zy mówił coś przy tym? 
— Nie przypominam sobie. 
— Czy chciał uciekać? 


— Nie, nie uciekał, stał spo- 
kojnie na miejscu. 


Trzej następni świadkowie — 
Marian Michalski, Czesław Ol- 
szewski i Władysław Pacior- 
kowski — przechodzili ulicą w 
chwili, gdy padły strzały. Wszy 
scy trzej zeznają zgodnie, że wł- 
dząe rewolwer w rękach Chaskie 
lewicza, rzucili się w jego kie- 
runku, aby go rozbroić, ale on 
już w międzyczasie rzucił broń. 
Schwytali go. Chaskielewicz nie 
szamotał się, ani opierał i po- 
zwolił spokojnie odprowadzić 
się na posterunek policji. Na py- 
tania przewodniczącego, czy mó 
wił coś przy tym, świadkowie 
stwierdzają, że w chwili, kiedy 
rzucął na ziemię rewolwer, po- 
wiedział: „Masz za swoje!* 


Następny Świadek, major Ce 
lestyn Kański, był dowódcą 


„szwadronu, w którym służył Bu 


jak i Chaskielewicz. Wystawia 
on Bujakowi bardzo dobre świa 
dectwo wzorowego podoficera, 
natomiast o Chaskielewiczu mó- 
wi, że był złym żołnierzem. 

Przewodniczący: — Czy zda* 
rzały się wypadki, by Bujak znę 
cał się nad żołnierzami? 

— Nie było takich wypad- 
ków. 


(Dokończenie na str. 4). 
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Ekspertyza pamietników zabójcy 


(Dokończenie) 

Prokurator: Powiedział pan, 
Że Chaskielewicz był złym żoł- 
nierzem. Czy opiera pan to na 
meldunkach Bujaka, czy na o- 
sobistych spostrzeżeniach? 

— I na jednym i na drugim. 

Major Wojciech  Pohowski 
również wystawia dobre świa- 
dectwo Bujakowi i wyklucza 
możliwość, by Bujak maltreto- 
wał Żołnierzy. 

Przewodniczący: — Czy w puł 
ku robiło się jakieś różnice po- 
między ułanami żydami a chrze 
ścijanami? 

— U nas w pułku nie robiło 
się nigdy żadnych różnic. Tra- 
dycją naszego pułku było, jest i 
będzie, że patrzymy na każdego, 
jako na żołnierza, a nie obchodzi 
nas jego wyznanie. 


Adw. Suchodolski: Czy pan 
major słyszał coś o zabójstwie 
Celicha? 


— Tak. To było na miesiąc 
przed zabójstwem Bujaka, 

— Jak zachowywali się żydzi 
po zabójstwie Celicha? 

— Powszechnie odnosiło się 
wrażenie, że żydzi są bardzo 
przygnębieni tym wypadkiem i 
że bojkotują chrześcijan. 

— Czy słyszał pan, co mówił 
wachmistrz Madrok po zabój- 
stwie Celicha? 


— Tak. Opowiadał, że rozma- 
wiał z miejscowym  księgarzem 
żydowskim, który miał się po- 
dobno wyrazić, że żydzi po-| 
mszczą to zabójstwo. 


— Adw. Honigwill: — A czy 
pan sprawdził, czy istotnie ten 
księgarz tak mówił? 

— Nie miałem okazji 


Szarża z zamknietymi 


Major Konstanty Kułagowski 
opowiada, że Chaskielewicza nie 


tego 


można było w żaden sposób wy 
szkolić pod względem strzelec- 
kim. Jak się później okazało, nie 
była to jego wina, lecz miał on 
wadę wzroku. Nie był odważny. 
Gdy pewnego dnia zarządzono 
próbną szarżę, galopował na ko 
niu z zamkniętymi oczyma i nie 
otworzył ich, mimo perswazji 
ze strony przełożonych. 

Przewodniczący pyta, jakie są 
stosunki w pułku, na co świa- 
dek odpowiada, że bardzo do- 
bre. 

— Muszę stwierdzić — mówi 
major Kułagowski — że ułani 
wyznania mojżeszowego odzna- 
czają się w ogóle wielką chęcią 
do służby, są dzielni, karni i u- 
ważni. Jedynie Chaskielewicz 
odróżniał się od innych i nie był 
tak obowiązkowy. 

Prokurator pyta, czy świadek 
pamięta dobrze Chaskielewicza 
z okresu jego służby w wojsku. 

— Pamiętam go wyjątkowo 
dobrze, ponieważ w mojej karie- 


rze wojskowej miałem jedyny 
wypadek, kiedy podezas ćwi- 
czeń padł pod ułanem koń. By- 
ło to właśnie z Chaskielewiczem, 
oczywiście nie z jego winy. 

Porucznik Jerzy Jabłonowski, 
wachmistrz Gąsiewski i pluto- 
nowy Bułaczewski mówią o Ś. p. 
Bujaku, wystawiając mu bar- 
dzo dobre świadectwo i stwier- 
dzają, że nie robił on żadnej róż 
nicy pod względem wyznania i 
obchodził się dobrze z żołnie- 
rzami. 


się zabójstwo, przyjechał do nie 
go na rowerze ułan Hochberg i 
powiedział, że wzywa go major 
Rago. Jak się okazało, wezwa- 
nie to było fikcyjne. Powodowie 
cywilni wypytują, czy go pó dro 
dze nie zaczepiali żydzi. Świa- 
dek opowiada, że spotkał kilku 
żydów i zdawało mu się, że mu 
się jakoś dziwnie przyglądają. 

Zeznawali jeszcze w dalszym 
ciągu wojskowi i byli żołnierze 
7 pułku ułanów, którzy stwier- 
dzili, że Ś. p. Bujak dobrze ob- 


chodził się z żołnierzami. 

Po tych zeznaniach sąd na 
wniosek powodów cywilnych za- 
rządza zbadanie pisma oskarżo- 
nego. Biegły prof. Szymankie- 
wicz poleca oskarżonemu napi- 
sać kilka słów i zapowiada, że 
dziś odpowie, czy pamiętniki, 
znalezione u Chaskielewicza, by 
ły pisane w całości jego ręką. 

Wobec tego przewodniczący 
odracza rozprawę do dnia dzi- 
siejszego do godz. 9 rano. 


Ciekawe są zeznania wachmi- 
strza Dobrowolskiego, którego 
powodowie cywilni cheą użyć ja 
ko świadka, że w Mińsku Mazo- 
wieekim był spisek. Pytają go 
mianowicie, jak to było z fikcyj 
nym wezwaniem go przez żoł- 
nierza Hochberga. 


Świadek opowiada, że ran- 
kiem tego dnia, kiedy zdarzyło 


Dziś ślub księcia Windsoru 
REBAE ll kc w 40 


PARYŻ, 2 czerwca. (PAT). — 
Niespodziewane przybycie do 
do pałacu Cande księdza angli- 
kańskiego wielebnego Anderso- 
na Jardine wywarło wielkie 
wrażenie wśród przybyłych ma 
nroczystość ślubu gości. 

LONDYN, 2 czerwca. (PAT). 
Wiadomość, że duchowny angli 
kański Jardine udzieli jutro ślu 
bu ks. Windsor, wywołała wiel- 
kie poruszenia w kołach koś- 
cielnych. 

Biskup Durham, którego wła- 
dzy podlega Darlington, para- 
fia, w której proboszczem jest 
wielebny Jardine, nie był poin- 


Biskup. oświadczył, że ks. 
Jardine nie ma prawa wykony- 
wać posług duchownych na te- 
repie innej diecezji bez zezwo- 
lenią lokalnych władz kościel- 
nych. 

Gdyby ślub miał się odbyć na 
terenie diecezji Durham, to bi- 
skap zabroniłby pobłogosławie- 
nia tego związku, lecz władza 
biskupa Durham nie rozciąga 
się na kontynent, a biskup nie 
ma możności komtroli działal- 
ności wielebnego Jardine. 

Kontynent podlega władzy bi 
skupa Fulham, ten znów o- 
świadczył, że o zamiarach wiel. 
Jardine'a nie mu nie wiadomo. 
Utrzymują, że biskup Fulham, 
przed złożeniem oświadczenia 


prasie, konferował z arcybisKu- ! 
pem Canterbury. 


PARYŻ, 2 czerwca. (PAT). — 
Wobec wiadomości, jaką poda- 
ła „Associated Press“, że arcy- 
biskup Yorku nie był poinfor- 
mowany o tym, iż wielebny An- 
derson Jardine udał się do 
Francji, aby udzielić ślubu koś- 
cielnego ks. Windsor, wielebny 
Anderson - Jardine oświadczył 
prasie: „Przybyłem do Cande z 
własnej jnicjatywy, idąc za gło- 
sem swego sumienia i pragnę 
udzielić ślubu kościelnego ks. 
Windsor“. 


Ślub kościelny według obrząd 
ku kościoła anglikańskiego, od- 
będzie się w sali komcertowej 
pałacu, gdzie już wzniesiono oł- 
tarz. 


Premier przejeżdżał przez Łódź 


Gem. $ławoi-Składkowski wraz z woj. Hauke- 
Nowakiem na lustracji wojewódziwa 
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CANDE, 2 czerwca. (PAT).— 
Dziś wieczorem na zamku w 
Cande odbył /się wielki obiad, 
wydany przez ks. Windsor dla 
gości, zaproszonych na uroczy- 
stości ślubne. Do stołu zasiadło 
17 osób, a wśród nich baron 
Rotschild, który przybył po g. 
19-tej. 

Jutro o godz. 18-tej księstwa 
Windsor opuszczą Cande. — 
Pierwszym etapem podróży ma 
być Paryż. Droga, którą uda- 
dzą się, trzymana jest w tajem- 
nicy. Również ukrywana jest 
nazwa stacji, na której wsiądą 
do wagonu specjalnego w po- 
ciagu, którym odbędą drogę do 
zamku Wassecnkonburg w Ka- 
ryntii. 

PARYŻ, 2. 6. (PAT). W przed- 
dzień ślubu księcia Windsoru z 
mrs. Warfield cały departament 


niknięcia napływu ciekawych, 
zostanie zorganizowany 


Indre - Et - Joire żyje pod zna- 
kiem uroczystości weselnych. 
Okolice zamku Cande roją się, SPECJALNY KORDON POLE 
od dziennikarzy, reprezentują- CYJNY 

cych 17 krajów, którzy przyby-|0 100 mtr. od zamku. 

li celem jaknajszybszego poda-|Przybywają również na zamek 
nia sprawozdań. Z pośród dzien niezmierne ilości podarunków 
nikarzy zwraca powszechną u: |Ślubnych, wysyłanych z różnych 
wagę syn znanego milionera a- | części świata. Ani ks. Windsoru, 
merykańskiego Vanderbildta |ani mrs. Warfield nie mogli je- 
który przywiózł z sobą specjal- szcze obejrzeć tych podarunków, 
ny samochód, zaopatrzony w na gdyż nie zostały one wyładowa- 
dawczą krótkofalową stację ra- |ne z 3-ch wagonów, jakimi na- 
diową, przez która będzie wysy: | deszły, a pozostały na dworcu w 
łał sprawozdania bezpośrednio | Tours, aby uniknąć formalnoś- 
do Ameryki. Ogólne zaciekawie |ci celnych. Wagony te zostaną 
nie wywołuje też mer miasla|bowiem następnie skierowane . 
Monts dr. Mercier, który ma u-j bezpośrednio do Austrii, dokąd 
dzielić ślubu. Dr. Mercier wyjaś | wybiera się para książęca w po- 
nił dziennikarzom, iż teoretycz- | dróż poślubną. 

nie rzecz biorąc i zgodnie z lite D 


rą prawa, Ślub będzie miał cha = 
rakter publiczny, ale w celu u Pogizeb ofiary 
zajść brzeskich 


Warszawski koresp. „Głosu Po* 
rannego” telefonuje: 

Wczoraj o godzinie 5 rano od- 
był się pogrzeb zmarłego w szpita- 
lu Borucha Zylberherga, ofiary 
ostatnich zajść w Brześciu n.-Bu: 
giem. 

W pogrzebie mogła brać udział 


KALISZ, 2 czerwca. (PAT).— | do wsi Godziesze Wielkie, Brze. | przez dworzec Łódź . Kaliska tylko najbliższa rodzina, 


P. premier gem. Sławoj-Skład- 
kowski przeprowadził w dniu 2 
czerwca r. b. inspekcję na tere- 
nie południowej części powiatu 
kaliskiego i w m. Kaliszu. 
Następnie p. premier udał się 


b, Miedziński prostuje 


Nie był on nigdy łącznikiem między Qzonem a sejmem 


Warsz. koresp. „Głosu Poran. 
nego* telefonuje: 

W związku z konferencją pra 
sową u szefa sztabu Ozonu płk. 


mnie jako łącznika między Ozo 
nem a sejmiem. Nietylko bo- 
wiem nie podjąłem się tej funk- 
cji, ale nawet mi jej nie propo- 


Kowalewskiego wicemarszałek nowano. Zresztą, jak wynika z 


sejmu p. Miedziński nadsyła na- 
stępujący komunikat: 

„P. płk. Kowalewski omylił 
się najwidoczniej, wymieniając 


jednocześnie udzielonych przea 
p. płk. Kowalewskiego informa 
cji, kreowanie takiej funkcji by 
toby przedwczesne*, 


8 miesiecy wiezienia 
za palenie papierosa w kościele 


LUBLIN, 2.6, (Tel. wł). — Przed się, że na ulicy był wiatr, maszyn- 
sądem okręgowym w Lublinie sta: ka nie chciała mu się zapalić i dła- 
nat M. Sakman, który w marcu rb, tego wszedł do kościoła, 
wszedł do kościoła 00 Kapucynów Sąd skazał Sakmana na 8 miesię 
i tam zapalił papierosa. cy więzienia i poniesienie kosztów 

Na rozprawie Sakman tłumaczył sądowych. 


zin, Pieczysk, miasta Błaszek i 
esady Opatówek, interesując się 
budową dróg, domów ludowych 
remiz strażackich i szkół. 

W godzinach popołudnio- 
wych p. premier zwiedził osadę 
Koźminek, wieś Strzałków oraz 
przeprowadził lustrację terenu 
wystawy „Praca i kultura wsi“ 
w ILiskowie. 

W godzinach wieczorowych 
p. premier udał się z powrotem 
do Warszawy. 

godz. 20.25 przejeżdżał 


o 

Marsz. Śmigły-Rydz 

na zjeździe 

„Rodziny Wojskowej" 

Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym rozpo- 
czął się w Warszawie dwudnio- 
wy zjand Stowarzyszenia „Ro- 
dziny Wojskowej“, który za- 
szczycił swą obecnością Marsz. 
Śmigły-Rydz. 

P. Marszałek wygłosił krótkie 
przemówienie, w którym pod- 
kreślił ofiarność kobiet pol- 
skich w pracy dla ojczyzny, 


premier dr. Sławoj - Składkow- 
ski w towarzystwie wojewody 
łódzkiego Al. Hauke - Nowaka 
w drodze powrotnej z Liskowa w sobotę do kodzi 
do Warszawy. Jak się dowiadujemy, pojutrze 
Na dworcu Kaliskim zameldo- | w sobotę przywieziony zostanie do 
wali się panu premierowi nacz. | Lodzi ze szpitala w Warszawie dy- 
dr. St. Wrona, starosta grodzki | rektor administracyjny teatru miej- 
dr. H. Mostowski i komendant | skiego w Łodzi, p. Tymowski. 


iP. Tymowski powraca 


policji na m. Łódź insp. Elzes- 
ser - Niedzielski. 


Lekarze orzekli, iż p. Tymowski 
może już opuścić mury szpitala, 


Douine posiedzemie 


grupy oświatowej posłów i senatorów 
Warsz. koresp. „Głosu Poran- | wyższych uczelniach w związką 


nego“ telefonuje: 
W dniu wczorajszym odbyło 
się posiedzenie grupy oświato- 


z projektowaną zmianą ustawy 
akademiek'*j. Posłowie i sena- 
torowie zwrócili się do obec- 


wej posłów i senatorów, na któ. | nych rektorów z całą serią za- 
re przybyli minister oświaty | pytań, na które rektorowie An- 
Świętosławski, podsekretarz sta | toniewicz, Szafer į Zawadzki u- 


nu Ujejski i rektorowie wyż- 
szych uczelni z prof. Estreiche- 
rem. Prof. Estreicher wygłosił 
referat o obecnym położeniu w 


WOKÓŁ EUROPY 


dzielali oł; owiedzi. Posiedzenie 
komisji uważana za poufne. — 
Treści pytuń i odpowiedzi do 
prasy nie podano. 


ma FRARGOPOL 


fr. 150 


3.VI— „GŁOS PORANNY” 


— 1937 
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Wyrok na bande Doboszyńskiego w sobote 


Oskarżeni mie PZOCZYREBI z „ostatnieseo sowan 
Adw. Kuśnierz „bohaterem awantury w radzie mieiskiej 


(Telefonem od specjalnego sprawozdawcy „Głosu Porannego”) 


mym miejskim z ramienia Str. |odpłacił się pięknym za nadob-|spraw żydowskich. 
Narodowego, krzyknął: „To jest ne. Posiedzenie rady zostało roz 


KRAKÓW, 2 czerwca. 

Ostatni dzień procesu myśle- 
nickiego wypełniły przemówie- 
nia obrońców, utrzymane natu- 
ralnie w odpowiednim tonie. 
Ostrze tych przemówień skiero- 
wane było przeciwko żydom. 

Prym wiódł adw. Kuśnierz, 
który miał wczoraj szczególny 

powód, aby paradować z dumną 
miną po salach sądowych, gdyż 
stał się onegdaj wieczorem boha 
terem awantury w radzie mie; 
skiej. 

* 


Na onegdajszym posiedzeniu 
rady miejskiej Krakowa figuro- 
wał wniosek radnych socjali- 
stycznych i żydów, potępiający 
ekscesy brzeskie. 

Za wnioskiem przemawiał r. 
Szumski (PPS), przeciwko jeden 
z przedstawicieli endecji. 

W głosowaniu wniosek został 
odrzucony. 

Bezpośrednio po podaniu do 
wiadomości wyniku głosowania 
adw. Kuśnierz, który jest rad- 


| 
| 
| 


Przywróconodebit „Lu” 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


Przywrócono debit tygodnika 
„Lu“, który od kilku miesięcy 
nie miał prawa wstępu do Pol- 
ski. 


Ambasador U.S.A. 


złożył swe listy uwie- 
rzyteiniające 
WARSZAWA, 26. (PAT) = 
Dnia 2 czerwca 1937 r. o godz, 
12,30 p. Prezydeat Rzplltej przy- 
ja! na Zamku p. Anthony J. Drexel 
Biddle, ambasadora Stanów Zjed- 
noczonych, który złożył swe listy 
uwierzytelniające, © | 


Kobiety płacić będą 
alimenty... 


NOWY JORK, 2.6. (PAT) — Le- 
gislatura stanu Florydy uchwaliła 
projekt ustawy, mocą której kobie- 
ta, która porzuci swego męża, a sā- 
ma posiada majątek, będzie musia 
ła porzuconemu mężowi płacić ali- 
menty, o ile on sam nie posiada 
dostatecznych dochodów. 


żydowska prowokacja!“ 


Na tle tego okrzyku doszło do 
W pewnej 


gorszących scen. 
chwili adw. Kuśnierz 
do jednego z radnych 


padnięty nie pozostał dłużny i 


podbiegł wień rozpoczął 
żydów i 
pięścią uderzył go w głowę. Na- 


wiązane. 


$ 


Serię wczorajszych przemó-)że „sam Bóg musiał chyba prze- 
adw. Braun z znaczyć żydom Polskę na dru- 


stronę | gą ojczyznę i zrobić z Krakowa |; i 


Kielc, który poruszył 
prawną procesu, zaznaczając na 
wstępie, że nie jest specem od 


Nie przeszkodziło mu to jed- 
powoływać się na 


nak później 
książkę Gertycha i oświadczyć. 


nową Jerozolimę*. 
W konkluzji swego przemó 


Ferment w Sir. Narodowym 


Prezes zarządu głównego ustąpił ze stanowiska 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- | 
nego* telefonuje: 

Były senator Joachim Barto- 
szewski złożył urząd prezesa za 


rządu głównego Stronnictwa 
Narodowego. 


ją negatywne stanowisko wo- 


Jako motyw ustąpienia APA 


bec uchwały stronnictwa o za- 
wieszeniu  Stypułkowskiego 


Rabskiego za udział w komersie 


„Arkonii, 


Eksperci w komisji senackiej 


i ne frazesy, mówiąc o 


wypowiedzą się w sprawie nowego podatku dla samorządów lgo 


gnowania 


ielę 
: Niezrównany do p delikatny 


skóry, nadaje cerze 
JĄ matowy wyglad. 
= Doskonały jako po 
pude 


dkład pod aS 


wienia adw. Braun wysunął kon 
cepcję, że oskarżeni działali,.. z 
wyższej konieczności. 

Po nim przemawiał adw. Kuś 
nierz, który rzucał demagogicz- 
„ideolo- 
gieznej* stronie procesu. W tym 
samym mniej więcej duchu prze 
mawiał adw. Gajewicz z Rado- 
mia i adw. Pozowski. 

Oskarżeni z ostatniego słowa 
nie skorzystali. 

Przewodniczący zapowiedział 
ogłoszenie wyroku w sobotę o 
godz. 12 w południe. 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

„Odrzucony we wtorek przez ko. 
misję sejmową wniosek, dotyczący 
nowego podatku od uposażeń ria po 
trzeby samorządów wchodzi dziś 
we czwartek pod obrady komisji 
senackiej. Na posiedzenie to. zgod- 
nie z decyzją marszałka senatu, 
wezwano 3 rzeczoznawców, a mia 
rowice p. prezydenta Starzyńskie- 
go, b. podsekretarza stanu Jaro- 
szyńskiego i b. min. skarbu p. Ma 
tuszewskiego. Ten ostatni podobno 
wystąpić ma przeciwka projektawi. 

Na piątek wyznaczono posiedze- 
ułe plenarne sejmu, które wyczerpie 
nieomal całkowicie porządek dzien 
my sesji nadzwyczajnej. Na porząd- 
ku dziennym postawiono wszystkie 


Śmiertelna ofiara Tafr 


ustawy ratylikacyjne, dodatkowe | dową 16 i 17 maja, dla ludności F 


kiedyty, kwestię przedłużenia urzę- | powiatów olkuskiego, miechowskie 
| dowania tymczasowych władz mia | go, pinczowskiego,  jędrzejowskie: 
sta Warszawy, a także wniosek 0 | go, krakowskiego i chrzanowskiego 
uregulowanie finansów komunal- | nawiedzonych nawalnicą gradową 


nych, jak wiadomo przez komisję | w dniach ed 22 do 24 maja 1 wre- 

szcie dla ludności powiatu sarnec: 
kiego ua Wołyniu, nawiedzonego 
powodzią rzeki Słuczy w pierwszych 
dniach maja. 


odrzucony. 


Postawiono także pierwsze czytą 
nie projektu o kredytach na pomoc 
dla gospodarstw rolnych, dotknię- 
tych klęskami żywiolowymi, któ- 
rym to projektem, jak wiadome, ! 
p. Prezydent wczoraj uzupełnił 
program sesji nadzwyczajnej. 


Projekt ten przewiduje asygno- 
wanie 309,000 -zł., przeznaczonych 
dla 3 grup rolników, a mianowicie 
dla łudno:ci powiatów nadmor- 
skich, nawiedzonych nawałnicą gra- 


Wydatki, przewidziane przez u- 
stawę, mają być pokryte . przez 
| zwiększoną wpiatę do skarbu z mo- 
nopolu spirytusowego. Miaister 
skarbu liczy, 
towym monapoł: spirytusowy da 
większe zyski, niź przewidywano. 


że w okiesie budże | 


Przy sdbyroniich dróg moczowych 
| È gruczołu krokowego codzienne stoso- 


wanie naturalnej wody gorzkiej 
|Franciszka - Józefa umożliwia obfite 
i łatwe wypróżnienie i dobre trawie- 
nie szklanka rano na czczo. 


„Dowód aryjskości” 


przy pomocy... 
żydowskiego wynalazku: 


| i 
| Jaskrawą ilustrację absurdal- 


ności teorii rasowej stanowi © 

głoszony ostatnio wyrók mie- 
mieckiego sądu najwyższego, we 
| dług którego dziecko — również 
|bez zgody ojca — może kwestlo 


Dochody z wódki pójda na ofiary | DOWAĆ ojcostwo i domagać się 


wody. 


Profesor Liceum Krzemienieckiego runął w przepaść 


ZAKOPANE, 2.6. (PAT) 
W Tatrach zdarzył się wypadek, 
który pociągnął za sobą pierwszą 
w tym sezonie letnim ofiarę, 

Wypadek ten miał następujący 
przebieg: 

W godzinach rannych wozami do 
Morskiego Oka udała się wycieczka 


Francuskie auta marki Blum-Lafil zamiast niemieckich 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 
Najbliższe posiedzenie rządowej 


kemisji motoryzacyjnej zająć się | 
jest na razie sprecyzowana i losy 


ma możliwością uruchomienia no 
wej montowni samochodów w Pol- 
sce. Wobec nie dojścia do skutku 
umowy „Wspólnoty Interesów” z 
niemieckimi tabrykami samochodów 
aktualne może być obecnie monto 
wanie samochodów produkcji fran- 
cuskiej. 

Rozmowy i badania przedwstęp* 
ne, przeprowadzone w Paryżu, wy 
kazały możliwość uruchomienia 
montowni samochodów — ciężaro- 
wych i osobowych marki BLUM = 


Kornel Makuszyński 


członkiem Polskiej 


WARSZAWA, 26. (PAT) 
W dniach 1 i 2 czerwca r. b. w sie- 
dzibie akademii odbyły się zebrania 
Polskiej Akademii Literatury. 

W czasie obrad podjęto prace 
nad ustaleniem tegorocznej listy 
kandydatów do oznaczenia „Wa: 
wrzyna: Akademickim” oraz za 


LATIL. Montażu tego miałaby 
podjąć się „Chrzanowska Fabryka 
Parowozów”, 

Umowa w sprawie rzontowni nie 


jej są w chwili obecnej zależne cał- 
kowicie oi decyzji komisji moto- 
ryzacyjnej. 

Jest rzeczą wątpliwą, aby mon- 


wodzą 29-letniego prof. tegoż fi 
ceum mgr. Wroniewskiego, uczest 
«ko wycieczki poszli doliną Rozto 
ki do doliny Pięciu Stawów Pal 
skich, a stąd przez Świstówki mie 

li datrzeć do Morskiego Oka i tam 
A Rn POSEN się z resztą uczestuików 
wycieczki. 

Przy podchodzenin Świstówki 
kierownik wycieczki prof. Wroniew 
ski, chcąc ominąć duży i grożący 
riebezpieczeństwem płat śniegu 
podszzdł nieco w górę po stwar 
dniałym śniegu, przy czym pośliz 
gnal się i stoczył w przepaść ok 
150 metrowej głębokości. 


Warunki terenowe nie pozwoli 
ły na pośpieszenie mu z pomocą. 
f Uczestnicy wycieczki udali się szyb 

| ko z powrotem do Morskiego Oka, 


juczniów Liceum Krzemienieckiego. | pomocy zdołano prof. Wroniewskie |zek uczonego 
Przy wodospadach Mickiewicza pod | go wydobyć z przepaści, Pomoc oka | dow skiego 


zała się jednak bezskuteczna, gdyż | 
ok. godz. 21,30 prol. Wroniewski | 
na rękach członków pogotowia za- 
kończył życie skutkiem obrażeń 
wewiiętrznych, 

Ofiarę Tatr zniesiono do Roztoki 
i stąd przewieziono do Zakopanego 


ustalenia, czy jest „krwi niemiee 
kiej czy też żydowskiego pocho 
dzenia". Najbardziej parado- 
ksalnym jest przy tym, że naj- 
waźniejszym Środkiem dowodo- 
2 służyć ma próba krwi, któ 
— jak wiadomo — wynalazł 
prof. Carl Landsteiner, chrzczo- 
ny żyd. W ten sposób wynała- 
pochodzenia ży- 
stanowi podstawę 
„dowodu aryjskości'*. 

BERLIN, 2. 6. (ŻAT). Według 
| statysty ki oficjalnej w trzecim 
kwartale 1936 roku odbyło się w 
Niemczech 128 spraw sądowych 
o „shańbienie rasy“. W 90 wy- 
padkach skazano żydów. 


Wacaw Pawlowski utonal 


skutkiem wywrócenia się żaglówki 


GDAŃSK, 2.6, (PAT) — Dzisiaj 


wywróciła się na morzu w pobliżu 


Brzeźna łódź żaglowa (Jolka) ofi- 
cerskiego yachtkłubu w Warsza- 
wie. 


Załoga łodzi składała się z pp. 


Pawłowskich z Warszawy. 


Państwo Pawłowscy przybyli 
Wisłą do Gdańska, ską% zamierzali 
piynąć do Gdyni. 

Pewien rybak wyratował p. Ale- 
ksandrę Pawłowską, natomiast jej 
miąż, artysta dramatyczny, Wacław 
Pawłowski utonął, 


— | łatwiono szereg spraw bieżących. 


townia mogła być uruchomiona ' skąd zawiadomili o wypadku ta. 
jeszcze w sezonie bieżącym. Wobec | trzańskie ochotnicze pogotowie ra 
tego nie traci aktuałności wysuwa | tunkowe w Zakopanem. 


ny przez pewne koła postulat wpro Wypadek zdarzył się około godz 


wadzenia na rynek jeszcze w bieżą- | 5, Bez 

M; 5 pośrednio po tym zaalarmo 

cym sezonie penë Haki wozów | waniu pogotowie udalo się na niej 
£ , 


ZE |sce wypadku i z wielkim trudem 
zmniejszonych ceł. jdotarło do ofiary, dającej słabe 
oznaki życia. Z wielką również 
trudnością po udzieleniu pierwszej 


Akademii Literatury 


Min. Świetosławski 
wyjechał do Budapesztu 

WARSZAWA, 2.6. (PAT) — 
Dziś rano wyjechał do Budapesztu 
minister W. R. i O. P. prof. Święto- 
sławski 


W drugim dniu obrad wybrano 
nowym akademikiem literatury Kor 
nela Makuszyńskiego. 

Wyhoru dokonano zgodnie z par, 
29 regulaminu Polskiej Akademii 
Literatury zwykłą większością gło- 
sów 


irzymasiy milion 


Po raz trzynasty odbyło się w dniu 31 maja r. b. ciągnienie milio- 
va złotych, jako głównej wygranej czwartej klasy 38 Loterii Klaso 
wej. 

Tym razem „feralaa trzynastka* była niewątpliwie przedmiotem po 
wszechnego pożądania, a przypadła numerauwi 104317, nabytemu w 
jednej z kalektur lwowskich. 

W najbliższej przyszłości podamy szczegółowe informacje o wybraħ 
cach fortuny, narazie zaznaczamy tylko, iż współwłaścicielami posz- 
czególnych ćwiartek są mieszkańcy Zamościa, Borysławia i Lwowa, 
pp. S. K, 0. G, J. M, i Fr. C., zajmujący rozmaite stanowiska spo 
łeczne. Są między nimi kupcy, nrzędnicy i robotnicy. 

Losowaniem miliona i pozostałych na dzień tea jeszcze innych wygra- 
nych, zakończyła się trzydziesta ćsma Loteria Klasowa. Ciągnienie 
'pierwszej klasy następnej, trzydziestej dziewiatej Loterii rozpocznie 
się w dniu 22 czerwca i potrwa pięć Ani. Da ono możność wygrania 
stu tysięcy. pięćdziesięein tysięcy, riętnastu tysięcy, dziesięciu tysięcy 
pięciu tysięcy oraz wielu innych kwot. 
| Czas pomyśleć o zaopatrzeniu sią w los do tej klasy. 


3.Vr. — „GŁOS PORANNY” — 


O pewnym miernym  literacie, 
który bez powodzenia próbował sił 
kolejno we wszystkich rodzajach 
literackich od noweli i powieści az 


Za kulisami wystawy paryskiej 


Czego turysta nie zobaczy i nie usłyszy... 


PARYŻ, w czerwcu. 
Przed rokiem pomysłowy wy- 


©6 dawca wpadł na myśl wydania 


serii książek pod wywołującym 
zaciekawienie tytułem: „Czego 
nie ma w Beadeckerze*, W rze- 
czywisłtości szło tu o opis wiel- 
kich stolic światowych, ale pew 


po komedię i dramat, powiedzial |ne „dessous“ nie znajdują się w 


ktoś: 


— X.. to człowiek obdarzony 
niezwykle wszechstronnym brakiem 
talentu! 


* 

— Jadę na sześciotygodniowy 
urlop — oznajmia w kawiarni pe- 
wien znany grafoman. — Postano- 
wiłem przez cały ten czas nic unie 
pisać! 

— A zatem — wtrąca krytyk S... 
— będzie to urlop wypocinko- 
W yhe 


* 

Cztery tysiące dzieci baskijskich 
przybyło do Anglii, Mieszkają w 
namiotach pod Southampton. Nie 
mają wygodnych łóżek, ani białych 
pokoików, ale są szczęśliwe, szczę- 


. ślą U à i 
przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE; KATARZE] 


spędzają kilka tygodni w takich 
namiotach, gdyż dzieci te przyby- 
ły z kraju zniszczenia i grozy, 
Przybywają x  bombardowanych 
miast kraju Basków i wiele z mich 
nie ma rodziców, 

K tego obozu opowia- 
dają, że wiele dzieci zgłaszało się 
do nich z listami, w których za- 
chwycają się przyjęciem i Anglią. 
Listy przynosiły do cenzury i były 
zdziwione, że w Anglii nie cenzu- 
ruje się listów prywatnych, 

Obecnie dzieci baskijskie śpią 
spokojnie. W Anglii są różne wła- 
dze, które czuwają nad ich snem. 
Nawet ministerstwo lotnictwa! 


W Southampton znajduje się 
lotnisko. Otóż angielskie minister- 
stwo lotnictwa wydało polecenie, 
aby piloci vmijali obóz dziecięcy. 
Zwłaszcza nocą hałas motorów nie 
może budzić śpiących dzieci. Na- 
ogół wprawdzie małe dzieci mają 
mocny sen, ale wśród baskijskich, 
jest wiele takich, które przeżyły 
bombardowania przez eskadry sa- 
molotów. Huk motoru mógłby je 
zrywać ze snu i wywoływać prze- 
rażenie. Mogłoby się im wydawać, 
że są w domu. 


Dzieci baskijskie śpią więc teraz 
spokojnie, gdyż sainoloty angielskie 
dalekim łukiem omijają ich obóz, 
ale wielcy politycy Europy, którzy 


| 


spali spokojnie, gdy huk bomb bu- ! 
dził te dzieci, powiani chociaż przez l 


sen usłyszeć złowrogi gzum moto- 
rów i odczuć całą jego grozę. 


(Słowo). 
$ 


Nadana w sobotę o godz, 8 ra- 
no przez rozgłośnię warszawską au 
dycja dla szkół została zakończo- 
na.. kołysanką „Śpij, dziecinko, 
już!” 

O ósniej rano! Czy nie za wcześ- 
nie? 


* 


Do jednego z banków warszaw. 
skich przychodzi znany z ekscen- 
trycznych manier aktor G.. 


— (Chciałbym otworzyć 
konto... Czy to możliwe? 

— Ależ naturalnie! Ile szanowny 
pan pragnie wpłacić? 

— Co takiego? Ja chcę podjąć 
(dwieście złotych! 


sobie 


przewodnikach. A te są nieraz 
najciekawsze, 

Podobnie, jak przy zwiedza- 
niu miast, ma się rzecz również 
przy wielkich imprezach, które 
pokazują publiczności jedynie 
piękną fasadę, ale nie kulisy, 
bardzo ważne, a czasem wprost 
decydujące. Uroczystości koro- 
nacyjne w Londynie, które po- 
sławiły na nogi miliony ludzi, 
przeszły bez wszelkich ineyden- 
tów nie tylko dlatego, że uprzed 
nio przeprowadzono w opactwie 
westminsterskim i na ulicach 
generalne próby, lecz dlatego, że 
w zupełnej ciszy i niedostrze- 
galnie dla głośnej propagandy 
władze i policja poczyniły od 
szertgu miesięcy z góry najsta- 
ranniejsze przygotowania, aby | 
ochraniać, czuwać i organizo- 


wać publiczność, która tego na-| na czas wzajemnie. Na podsta-| gandowym organizacji 


wet nie poczuła. 

To, co się pod tym względem 
odbywa za kulisami paryskiej 
wystawy, jest dziełem jeszcze o 
wiele szerszego rozmiaru, bo- 
wiem tu idzie nie jak w Londy- 
nie o przeprowadzenie niezbęd- 
nych zarządzeń na kilka dni, 
lecz o rozbudowanie całego sy- 
stemu na wiele miesięcy, syste- 
mu, który ogarnąć ma 4 do 5 mi 
lionów ludzi, bowiem taką cy- 
frą ocenia się liczbę gości i zwie 
dzających, którzy w ciągu lata 
przybędą do Paryża. System ten, 
„le service secret*, opiera się 
przede wszystkiem na międzyna 
rodowych doświadczeniach. 

Międzynarodówka policyjna, 
mająca swą siedzibę główną w 
Wiedniu, funkcjonuje bez zarzu 
tu. Niezależnie od wszelkich na 
prężeń politycznych, od lat pre 
zydia policji wszystkich więk- 
szych miast europejskich i ame- 
rykańskich krajów współpracu- 
ją ręka w rękę w jaknajbardziej 
przyjacielski sposób i wymienia 
ją miedzy sohą swe tajne, czar 
ne listy z wszelkimi niezbędny 
mi rysopisami, ostrzegając się | 


wie tego wspaniale funkcjonu- 
jącego aparatu udało się policji 
londyńskiej przed uroczystościa 
mi koronacyjnymi nie dopuścić 
lub unieszkodliwić prawie wszy 
stkich mędzynarodowych zło- 
dzieł kieszonkowych, hochstap- 
lerów i innych tego rodzaju ry- 
cerzy. To też w czasie uroczy- 
stości koronacyjnych wydarzy- 
ła się tylko jedna jedyna kra- 
dzież biżuterii. 

W Paryżu analogiczne przy: 
gotowania poczynione zostały 
już od początku bieżącego roku 
i już w lutym paryska policja 
kryminalna rozpoczęła obławy 
w dzielnicach paryskiego świa: 
ta podziemnego, oraz odpowie- 
dnie wywiady w wielkich hote- 
lach. Jednocześnie wysłane zo 
stały specjalne instrukcje z załą 
czonymi długimi listami do 
wszystkich posterunków gra- 
nicznych. W ten sposób już na 
długo przed otwarciem wysta: 
wy oczyszczono teren. Najlep 
szy połów udał sin nolicji przed 
paru tygodniami, kiedy władze 


..„przymkneły* ezłonków otwar: 


hałasem propa- 
„ASSO- 


tej z wielkim 


Maiy przewecnik po Paryżu 


Wskazówki dla udających się ma wysławę 


śliwsze, niż harcerze, którzy latem | Wystawa jest otwarta. Dla tych, 


którzy Paryża nie znają i którzy 
nie są w stanie rzucać pieniędzani, 
podajemy kilka praktycznych wska 
zówek: 

Podrół. Przy wyjazdach indywi: 
dualnych bilet powrotny zakupić 
w kraju. 

Przyjazd. Na Grave de Nord w 
Paryżu urzęduje tłumacz. 

Mieszkanie, W okolicy dworca 
liczne małe hotele w cenie 15—25 
frankćw za pokój, w centrum mia- 
sta 20—50 franków, w hotelach lu 
ksusowych więcej. Nie zaleca się 
pensjonatów. 

Osobliwości.  Objazdy okrężne 
autokarami przed i po południu 
(po 25 franków), również do pała- 
ców (Wersal, Fontaineblau Na). 
nocą i na pobojowiska. Są przewod 
nicy polacy, o ile dobierze się pol 
ski komplet turystów. 


Śniadanie. W kawiarniach 2—3 


Z Z 


franków, stojąco przy bufecie, przy IE 


stoliku podwć jnie. 

Gazety kupuje się na ulicy po 40 
centymów. Gazety polskie są cza 
sem już na drugi dzień (wieczór) 
na wielkich bulwarach. W kawiar: 
niach gazet nie ma. 

Jedzenie. Restauracje używają , 


tłuszczów i oliwy, które nie każdy 
żołądck znosi. Menu kcsztuje 7—15 
franków. Nakrycie oblicza się 0so- 
bno, często też dodatek za nie za- 
imć wienie napojów. 

Golenie kosztuje 2—4 fraukćw": | 
zakłady fryzjerskie oznaczone SĄ 
rioncwym walcem z kolorowynni li- 
niami wężykowatymi. 

Kina i teatry są drogie, jednak 
istnieją bilaty ulgowe, o ile się ma 
znajemości i stosunki. Wiele kin 
wyświetla filmy bez przerwy przez 
całv dzień. 

Ruch uliczny. Ulico przekracza | 
się między rzędami żelaznych gwoż | 
dzi. Kolej podziemna íf autobusy 
wymagają dokładnego zapoznania 
METEREN HE BEDE TOOOYZOZETZY 


Grand - Kino 
Dziś poraz ostatni! 


| wspaniały film reż. Clarence 
Browna p. t 


Tylko raz kochała 


W rol. gł | 
JEAN CRAWFORD, ROBERT TAYLOR 
Rewelacyjna zniżka cen! 


Na [I-szy G8 gra 


seans od 


na wiecz. T09 


się z ich ruchem. Taksówki stoją 
na środku ulicy i są tanie. 

Informacyj udzielają policjanci 
chętnie i ściśle, Ostrożnie ze »najo- 
mościami uliczuymi oraz domami. 
(Paryżanka na ogół nie jest skłon- 
na do zawierania przygodnych zna- 
jomości). 

Poczta. Pocztówki do Polski 0.90, 
listy 1.50 fr. Poczta lotnicza przy 
okienkach, Skrzynka do listów ja- 
sno niebieska, przeważnie na fron- 
cie przed sklepami tytoniowymi. 

Papierosy. Francuskie papierosy 
motepolowe są złe. Do palenta 
prócz polskich, są w sprzedaży an- 
gielskie, austriackie i syryjskie. 
Sklopy tytoniowe oznaczone sa 
przez dwie czerwone podwójne pi- 
ramidy. 

Zakupy. Banki są zamknięte w 
sobotę, domy towarowe i wiele 
sklepów detalicznych — w ponie- 
działek. 

Napiwki. Za każdą usługę daje 
się 10 procent, przy kwotach mniej 
szych, odpowiednio więcej. 

Uwaga. Powyższe ceny obowią- 
zywały jeszcze niedawno, O ile zc- 
staly podwyższone, winien temu 
ruch wystawowy. 

(5) 


Katastrofalna powódź 


= 


a 


Wskutek długotrwałych deszczów ' 


Zim. 


Rumunii r 


zeki wystąpiły z brze gów i w jednym 


miejscu podmyły 


linię kolejową, powodując katastro fę, w ktćrej zginęło dwuch urzędni ków, a kilkunastu odniosło rany. 


ciation des Amis de FExpost. 
tion“, Prezesem tego towarzy« 
stwa był murzyn z Martyniki. 
Banda ta, która dysponowała 
licznym szeregiem tajnych kiu- 
bów gry, chciała organizować 
wycieczki na wystawę międzyna 
rodową, aby przy okazji ograbić 
co zamożniejszych turystów. 
Sama wystawa jest wyjątko- 
wo dobrze strzeżona. Komisarz 
generalny Labbe dysponuje 200 
urzędnikami, których jedynym 
zadaniem jest czuwanie nad po 
wszechnym porządkiem. 80 z 
pośród nich patroluje w dzień i 
w nocy na motocyklach okoli- 
ce wystawy. Dalszych 400 „Gar 
diens de la Paix“ w pełnym uni 
formie sprawuje służbę we- 
wnątrz wystawy. Poza tym 70 
cywilnych wywiadowców stano 
wi tak zwaną „specjalną bryga- 
de“, pod kierownictwem jedne- 
go z najdzielniejszych krymino 
logów Francji, komisarza Gri- 
pois, który na liście swych wy- 
czynów ma między innymi zde 
maskowanie Stawiskiego. Jedno 
cześnie Gripois czuwa nad 
wszystkimi hotelami paryskimi, 
pensjonatami i zajazdami, 
przedstawiane mu są wszystkie 
listy przyjezdnych, a pomieważ 


\ dysponuje on poza tym wszel- 


| kimi materiałami, nadsyłanymi 


przez policję londyńską, berliń 
ską, nowojorską i t. d., więc œ 
pieka jego będzie niewątpliwie 
doskonale funkcjonowała. Poza 
tym członkowie jego brygady są 
ta doświadczeni fachowcy, któ- 
rzy bywali już w niejednym 
kraju i władają różnymi języ: 
kami. 

Bardzo starannie przeprowadzo 
na została także selekcja urzę- 
dowych tłumaczy. Z pośród 
nrzeszło 1000 kamdydatów wy- 
brano zaledwie 85, którzy po 
trudnych egzaminach, dotyczą- 
cvch nietylko znajomości języ- 
ków, ale i moralności; dyrekcja 
wystawy bierze za nich wszelką 
odpowiedzialność. Zrajdują się 
wśród nich bardza oryginalne ©- 


sobistości, jak naprzykład ksią 
żę rosyjski (prawdziwy), były 
brazylijski generał, 7 byłych 


profesorów uniwersyteckich, 4 
zrujnowanych wielkich przemy 
słowców i wielka liczba hezro- 
botnych dziennikarzy i litera- 
tów. 

Również taryfy tych tłumaczy 
i przewodników są ściśle okre- 
ślone, a mianowicie 10 franków 
za godzinę we dnie, a w nocy 
20 fr. Nie jest to zbyt wiele, 
ale kierownictwo wystawy my- 
Ślało przede wszystkim o tym, 
aby usunąć choćby cień podej- 
rzenia, że chce się wyzyskać go 
ści. Dlatego też postępowano 
bardzo ostrożnie przy udziela- 
niu koncesji na restauracje i ka 
wiarnie na terenie wystawo- 
wym: z pośród przeszło 500 
zgłoszeń zaakceptowano zale- 
dwie 20. Cenniki, które uprze- 
dnio musiały być złożone do 
zatwierdzenia, są codziennie 
kontrolowane i za najmniejsze 
wykroczenie grozi natychmia- 
stowe odebranie koncesji, Oczy 
wiście na terenach wystawo- 
wych zabroniona jest najsuro- 
wiej wszelka żebranina i prosty 
tucja. 


Nie była to łatwa sprawa zot- 
ganizować ten system, a jesz- 
cze trudniej będzie przypilno- 
wać jego funkcjonowanie, 


Jeśli jednak będzie funkcjo- 
nował bez zarzutu, to niewątpli- 
wie przyczyni się to w bardzo 
zmacznym stopniu do powodze- 
nia wysławy i stanie się niewąt 
pliwie wzorem dla przyszłych 
podobnych miedzynarodowych 
imprez. M. G, 
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Wadomośti hetare 

DYŻURY APTEK. — Nocy dzi: 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: M. Kasperkiewicza, Zgierska 54, 
A. Rychtera i Łobody, 11 Listopa: 
da 86, M. Zundelewicza, Piotrkow- 
ska 25, S. Bojarskiego i Schatza, 
Przejazd 19, Cz. Rytela, Kopernika 
26, M. Lipea, Piotrkowska 193, A. 
Kowalskiego i S-ki, Rzgowska 14. 


POBÓR ROCZNIKA 1916. 
Dzis winni się stawić do przeglądu 
wnjskuwego: Przed komisją poboro 
wą nr. 1 (Ogrodowa 84) poborowi 
rocznika 1916, zamieszkali na te- 
renie 5 komisariatu o nazwiskach 
na lit, T, U, W, zaś przad kom. po- 
borową nr. 2 (Piotrkowska 165), pa 
borowi rocznika 1916, zamieszkali 
na terenie 13 komisariatu o nazwi 
skach na litery H, I, r, K, L. 


INŻ. ROGOWICZ JEDZIE DO 
PARYŻA. — Naczelaik wydziału 
plantacji, p. Rogowicz, wyjeżdża z 
ramienia magistratu na międzynaro 
dowy kongres ogrodnikćw, który 
odbędzie się w okresie trwania wy 
stawy światowej w Paryżu od 7 do 
12 sierpnia r. b. W drodze powrot 
uej z kongresu p. Rogowicz zwie- 
dzi plantacje Berlina i Diusseldorfu. 


KOMISJA TEATRALNA. — 
piątek w sali konferencyjnej wy- 
działu oświaty i kultury odbędzie 
się posiedzania komisji teatralnej. 

Na porządku dzisnnym m. in. 
znajduje się sprawa przyszłego 
sezonu teatralnego. 

ESET I PC 


„Polska polityka 
zagraniczna 


Zarząd oddziału związku le- 
gionistów polskich w Łodzi ko- 


— 


r. b. odbędzie się w sali Filhar- 
monii odczyt pos. Walewskiego 
p. t. „Polska polityka zagranicz- 
na“, 


Początek odczytu punktual- 
nie o godz. 19-ej. 

Ze względu na bardzo aktual- 
ny i interesujący temat oraz o- 
sobę prelegenta, niewątpliwie 
sala Filharmonii wypełni się po 
brzegi. 


MA 


Afera towarowa w Eoi 


3.VI= „GEOS PORANNY” — 1937 


| & 
T 5 


Firma K. T. Buhle narażona na ćwierć miliona złotych strat 
Sergiusz Kozak, Feldberg oraz ieśo sum arcsztowami 


W łódzkich kołach handlowo- 
przemysłowych poważne poru- 
szenie wywołały pogłoski 

O WYKRYCIU WIELKIEJ 

AFERY TOWAROWEJ 
na szkodę firmy K. T. Buhle, 
Afera wykryła została w nastę- 
pujący sposób. 

W firmie K. T. Buhle praco- 
wał od cłuższego czasu urzęd- 
nik SERGIUSZ KOZAK, który 
niedawno został zwolniony z po 
sady. 

Kozak, po otrzymaniu wymó- 
wienia, zwrócił się do dyrekcji 
firmy K. T. Buhle i złożył rewe 
lacyjne oświadczenie, że długo- 
letni odbiorca firmy  LAJB 
FELDBERG, skład manufaktu- 
ry i chustek przy ulicy Cegiel- 
nianej 3, zam. przy ul. Piotrkow 
| skiej 29, 


Delegaci fa 


decyzję w sprawie 
o podwyżkę 


W sali przy ul. 11-go Listopa-|czak, Goliński, Krzynowek, Zer 


(da 21 odbyło się wczoraj wie- 
czorem zebranie delegatów i po 
borców fabrycznych klasowych 
związków robotników przemy- 
słu włókienniczego. 


Zebranie delegatów poświęco- |w życiu gospodarczym kraju o0- 
munikuje, że w dn. 4 czerwca |ne było specjalnie sytuacji wy-|raz w przemyśle włókienniczym 
| tworzonej w związku z wypo- 


wiedzeniem umów zbiorowych, 


| obowiązujących w przemyśle 


tekstylnym oraz akcją ekonomi 
czną, która podjęta została na 
skutek uchwał komisji między- 
związkowej. 

Na zebraniu, które zgroma- 
dziło kilkaset osób, wystąpili z 
referatami pp. przewodniczący 
związku  Szczerkowski, Wal- 


| 
| 


DINGL 7” 


prosze 


n — przy pocenim pach 
k— przy pocen u nóg 


od POTU 


nicy zatruci 


Bohaterski strażak uratował ich z narażeniem życia 
Wczoraj około godz. 3 p. p.fprzy pomocy linek został opusz 


centrala straży 


zaalarmowama | czony do studni i tam nałożyw- 


NAMÓWIŁ GO DO SYSTEMA- | kradał firmę, sprzedając towar 


TYCZNEGO WYDAWANIA TO. 


WARÓW. 


ze składu bez pokrycia, na eo | 
się zgodził i przez szereg lat 0-, 


Feldhergowi. 


wiązku złożenia takiego oświad- 


czenia. 
EEE: 


W piątek, dnia 4 czerwca 1937 r. o godz. l-ej 
po południu, jako w drugą bolesną rocznicę śmierci 
Prezesa naszych Towarzystw 


B. P. 


E LEOPOLDA LANDEBERGA 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze Tow. 
„Bykur Cholim* przy PL. Wolności Nr. 10, na które 
| krewnych, przyjaciół i znajomych zapraszają 


Zarząd Łódzkiego Tow. Pielegnowania Chorych 
| „Bykur Cholim'** i Komitet „Uzdrowiska” 


bryczni zaakceptowai 


wypowiedzenia amów i podjęcia akcji 
płac w przemyśle włókienniczym 


iR 


szy plan. 
Zgromadzeni wypowiedzieli 
się za podjęciem akcji, aprobu- 


be i in. 

Mówcy scharakteryzowali tło 
obecnej akcji, podkreślając z na | jąc w ten sposób 
ciskiem, że wobec poprawy ko- | zajęte przez międzyzwiązkową 
nianktury, jaka zaznaczyła się | komisję. i 

Dodać należy, że w czasie 
walka o podwyżkę CE, 
winna być wysunięta na pierw- 


przemówień wysuwano różne 
koncepcje odnośnie wysokości 
żądań podwyżkowych. 
Maistrewie fabryczni 
również wystąpią o podwyżkę 

Jak się dowiadujemy, zwią- | nego rezultatu. 8 : 
|zek majstrów fabrycznych po-| Obecnie związek majstrőów 
stanowił wszcząć akcją, zmie- | przed powzięciem decydujących 
rzającą do zawarcia umowy | postanowień, 
zbiorowej i ewentualnej 
wyżki płac. ne zebranie wszystkich maj- 

Kwestia ta była już nieraz, strów fabrycznych Łodzi. Na ze 


roztrząsana na terenie związku | braniu tym ogół majstrów ma policja aresztowała 
[składa L. Feldherga. 


majstrów, a ostatnio toczyły się |się wypowiedzieć co do form, 
nawet na ten temat pertrakta-| jakie przybrać ma akcja o umo- 
cje, które jednak nie dały żad-I wę zbiorową i o podwyżkę płac. 


Akcja wiókniarzy bielsk ch 


Żądają oni podwyżki płac od 9 do 30 procent 


Obecnie poczuwa się do obo- 


stanowisko, | 


| 


Firma zażądała, aby podobne 
oświadczenie złożył Kozak w 0- 
beeności policji. Zeznania zređu 
|kowanego urzędnika zostały for 
malnie zaprotokułowane, a one- 
gdaj, z polecenia władz proku- 
ratorskich, 


KOZAK ZOSTAŁ ARESZTO- 
WANY 
|i osadzony w areszcie śledczym. 
Według oświadczenia $. Ko- 
zaka, wartość skradzionego 
| przez niego a sprzedanego Á 
Feldbergowi towaru wynosi 


PONAD ĆWIERĆ MILIONA 
ZŁOTYCH. 


|Firma Feldberg miała rzekomo 
| przez pewien czas płacić regular 
| nie za dostarczony towar, lecz w 
ostatecznym rozrachunku nie 
chciała reszty wypłacić. Po tych 
rewelacjach, firma K., T. Buhle 
przystąpiła do skrupulatnej kon 
troli ksiąg i składu. Niezwłocz- 
nie również przeprowadzono 
ZABEZPIĘCZENIE W WYSO- 
KOŚCI 300.000 ZŁ. 

na nieruchomościach  Fełdber- 
ga. 

Policja w toku dalszego docho 
dzenia, z polecenia prokuratora, 
ZATRZYMAŁA MŁODEGO 
FPELDRERGA, 
który również osadzony został 
w arcszcie śledczym. Według in- 
nej wersji, którą również notuje 

my, L. Feldberg 

JEST OSTATNIO SZANTAŻO- 

WANY 

przez grupę alerzystów, którzy 
grożą mu w wypadku niewręcze 
nia in 50 tys. złotych publikacją 
kompromilującego materiała O- 
raz afera z lirmą K. T. Buhle 
jest 

BALONEM PRÓRNYM AFE- 

RZYSTÓW. 
Feldbergs miał również ze swej 


postanowił zwo- strony skierować sprawę do m- 
pod- | łać na najbliższą niedzielę ogól- rzędu prokuratorskiego. 
+$ 


W godzinach wieczorowych 


właściciela 
—e T 


49.649 radio- 
akonentów w Łodzi 


Jak nas informuje wydział radio- 
foniczny urzędu pocztowego Łódź 


została do wypadku, jaki wyda- | szy linki na ofiary zatrwcia, ko- 
rzył się na posesji przy ulicy |lejne wydobył obu robotników: 
Składowej 26. 24-letniego B. Srebockiego i S. 

Na miejsce przybył niezwłocz | Kosmalę. 
nie V płuton straży pod dowódz Obaj byli nieprzytomni, sini, 
twem naczelnika Kosa. z pianą na ustach. 

Jak się okazało, dwaj robot- Zast A odd 
nicy przedsiębiorstwa studniar- 1 DRRCYRZO Oh Rui 
skiego „F. H. Rade i S, Kosma-| 12nie 1 po 20 minutach obaj 

odzyskali przytomność, 


Włókniarze zażądali podwyż- | I. w ubiegłym miesiącu przybyło w 
szenia płac od 9 — 30 procent. | Łodzi 763 nowych abonentów ra- 
Przemysłowcy wyrazili zgodę na | diowych, podczas gdy w tym cza- 
podniesienie płac tkaczy o 3 pro | sie ubyło 716 radioabonentów. 
niczym organizacje bielskie. cent, zaś stawek dniówkowych| Na dzień 1 maja r. b. zanotowa- 

W związku z tym sekretarz|o 5 proc. Porozumienia jeszcze no w Łodzi 40,597 abonentów ra- 
zarządu głównego zw. włóknia-| nie osiągnięto. Dalsze pertrak- | diowych, na dzień Zaś 1 czerwca 
rzy p. Walezak bawił! agp ej odbędą się dzisiaj, r. b. 40,649 radioażonentów. 

w Bielsku, gdzie odbyła Się | zza z 


Dowiadujemy się, że oprócz 
„związków włókniarzy łódzkich 
wypowiedziały także umowę 
zbiorową w przemyśle włókien- 


la* pracując na dole w studni 
przy wierceniu, ulegli zatruciu 
gazem ziemnym. 

Straż przystąpiła natychmiast 
do akcji ratowniczej. Na ochot-- 
nika zgłosił się sekcyjny Śmiela 
Zygmunt, który zaopatrzony w 
nowoczesny aparat tlenowy, 


W międzyczasie przybył le- 
karz pogotowia, który zajął się 
ofiarami. 

Należy podkreślić wielki a- 
plauz, z jakim powitała akcję 
straży zebrana w pobliżu wy- 
padku ludność okolicy. 


Zaimóeresowamie dia dobrego 
fiimu nigdy mie mija 


Są filmy, które się nie starze- 
ją, które zawsze oglądać można 
z jednakową / przyjemnością, 
tak, jak się zawsze z jednako- 
wym zadowoleniem czyta dobrą 
książkę. Do filmów tego rodza- 
ju należy przede wszystkim nie 
zapomniane arcydzieło Josefa 
von Sternberga p. t. „Maroko“. 
Film ten jest po dziś dzień ak- 
<malny nie tylko przez wzgląd 
na swoją piękną treść i walory 
reżyserskie, ale i przez dwie nie 
zapomniane kreacje aktorskie, 
jakie w tym filmie stworzyli 


Gary Cooper i Marlena Dietrich 


„Maroko“ było, jest i pozosta- 
nie w dziejach kina klasycznym 
wzorem egzotycznego romansu, 
postacie zaś Toma Browna i A- 


my Jolly w interpretacji tych 
dwojga genialnych artystów 


wzruszają dziś równie żywo, 
jak przed laty. Jak nam dono- 
szą kino „Palace“ wznawia w 
dniach najbliższych ten znako- 
mity film, za co należy mu się 
podziękowanie wszystkich praw 
dziwych amatorów kina i wiel- 
bicieli talentu Gary Coopera i 
Marleny Dietrich. 


l 


wspólna konferencja przedsta- 
wicieli włókniarzy z przemy- 
słowcami. 


| bede na kurację do szpitala. 
— ZZ R 


WYJAŚNIENIE. 

W związku z wczorajszą naszą 
notatką o wypadku przy ul. Naru- 
towicza 36, czujemy sie w obowiąz- 
ku wyjaśnić, że służąca myjąca 
okna wypadła z okna nie na bruk 

į podwórza, lecz na kryty taras, któ- 
rego dach się załamał. Stan jei 
zdrowia nie jest poważny. 


Wypad z pociągu KE 
obok s acj > 4 Wczoraj rano odbyło się po- 
Mieszkaniec Bògucina 25-letni siedzenie kolegium magisirac- 
Julian Januszek, jadąc wczoraj | kiego pod przewodnictwem pre- 
rano pociągiem do Łodzi, wy-|zydenta miasta, p. Godlewskie- 
padł z pociągu na tor w pobliżu | go, Kolegium rozpatrywało kil- 
stacji Widzew. | kadziesiąt spraw bieżących, po- 
Zalanego krwią Januszka prze | qejmuiac odnośne uchwały. 
wieziono na stację pogotowia,| Na wniosek wydziału podat- 
gdzie lekarz opatrzył go i skie- | kowego umorzono z tytułu za- 
ległych podatków kwotę ok. 52 
tys. zł. Poza tym umorzono za- 
ległe koszta leczenia w szpita- 
lach miejskich na kwotę 140.322 
złotych. 
Następnie postanowiono wy- 
nająć dodatkowy lokal przy ul. 
Rybnej 2-4 na rozszerzenie przy 
chodni dla chorych. 
Poza tym magistrat zdecydo- 
wał, aby rozpisać niezwłocznie 


Magisirał prz pracy 


Umorzenie zaległości w kwocie 200.000 zł.— Orga- 
nizacja zbiorni dla żebraków, domu kalek i przy= 


domu pracy 


przetarg na przebudowę Objek- 
tów pofabrycznych przy ulicy 
Kątnej 10 i Brzeźnej 3, w któ- 
rych znaleźć mają pomieszcze- 
nie zbiornia dla żebraków i 
dom kalek oraz przymusowy 
dom pracy. 


Wkońcu kolegium postanowi 
ło zainslalować napęd elektrycz 
ny w betoniarni miejskiej w Ła 
giewnikach, a to, celem racjo- 
nalniejszego wyzyskania pokła- 
dów żwiru oraz wynająć dom 
przy ulicy Przędzalnianej 75 od 
firmy Scheibler į Grohman, ĉe- 
|lem przeniesienia doń szpitala 
jśw. Aleksandra, znajdującego 
się obecnie w szczupłym pomie 
szczeniu przy ulicy Limanow- 
skiego 115. 


? 
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Pod kolami 
samochodów 


Przy zbiegu Piotrkowskiej i Za- 
wadzkiej została najachana przez 
samochód 70-letnia Chana Frenkiel 
(Kilińskiego 40). Karetką pogoto- 
wia przewieziono ctaruszkę do do. 
mu. 


+ 


Na Placu Reymonta najechany 
został przez samochód 24-letni Lu- 
ejan Marcinkowski (Wesoła 47). 

Szefera pociągnięto do odpowie- 
dzialności kasnej. 


RERRĘCYVYOYPY0TP90009990094 


faczałiowice- Zdrój 6 O] 


Radoczynna solanka |odo-bromowa, 
borowina, wodolecznictwo, elektrote= 
rapia, inhalatorium. 
KUCHNIA DIETETYCZNA. 


Tanie kuracje ryczałtowe. 
BOPOLOLDACOEOPEOĘYTODYTHT 


Ofiary 


złożone w administracji 

„Głosu Porannego" 

Zebrane na konfirmacji u p. Sz 
fendlisza, na ofiary zajść w krześ 
ciu n.-B. zł. 36,50. 

Na dzieci poszkodowanych w 
Brześciu n-B.: 

Kuba. I Lucio Mazur zł 5—, 

M, Gorman zł. 10.—, 

Na noszkodowanych w  Brześ 
çu n-B,: 

E, K. zł 10— 

Różni z Żakowie zł, 10.— 

Riekenfeld zł. 10—, 

Zebrane przez p. H, R. zł. 7,05. 

Zebrane w wykończalni Widz. 
Manufaktury zł, 54— r 

K. Kalmowicz zŁ 2— 

L H. zł. 1.50 

Dr. Kijak w imieniu f-my „Mu 
za” zł 15— , 


e 
Kontynuując szlachetną akcję 
plk. dr. Stanisława Więckowskie- 
Ho pomocy dla poszkodowanych w 
Brześciu n.-B. — Koło absolwen- 
tek przy gimnazjum R. Konopczyń 
skiej - Sobolewskiej w Łodzi składa 
na powyższy oel zł 80. (zł. trzy 
deieści). z 
* 


W myśl wezwania p. płk. Więc 
kowskiego na oliary w Brześciu — 
Jan Palusiński zł. 5-— 

* 

Ofiary złożone na rzecz poszKo- 
dowanych w Brześciu n.-B. przez 
właściciela, zarząd i wspćłpracow- 
ników f-my „Polesie”, Kątna 16: 


Ad. Hamburger zł. 500.— 
A, Kawa „ 50.— 
H. Stegeman „ 25— 
I. Heyman „ 25— 
F. Tyber „ 10— 
A. Bessert „ 15— 
Inż. I. Goldstaim „ 10— 
Dr. Cz. Zylbercwajg  „ 10— 
T. Robak „ 5— 
A. Czlenow z = 
J, Raettig „  5— 
Inż. A, Fryszman  5— 
H, Kotlicza „» 2— 
Wł. Pilawski „  B— 
St. Fornalczyk „ 2— 
A. Gold a 2— 
L, Turkeltand g 2— 
B. Hazenberg  3— 
R. Kittel „ i— 
E. Brajer » 2— 


A. Ajzenman A 
Razetn zt. 683.— 
(szośćset osiemdziesiąt trzy zł.). 


CEE E EOE EENE N 
WIELKA KREACJA KAY FRANCIS 

W ostatnich czasach na czoło 
gwiazd Hollywoodu wysunęła się pięk 
na artystka, Kay Francis, która posia- 
da wyjątkowe warunki i talent o zdu- 
miewającej skali. Dzięki temu Kay 
Francis stwarza z każdej kreowanej 
przez siebie postaci coraz to inny typ 
zadziwiając głębokim ujęciem i subteł 
nością wyrazu. Miłośnicy filmu i liez- 
ni wielbiciele Kay Francis będą mieli 
sposobność podziwiać ją w nowej wiel 
kiej kreacji na dzisiejszej premierze 
filmu „Daj mi twe serce“ w kinie 
„Casino“. 

Film „Daj mi twe serce“ obrazujący 
los kobiety, zawikłanej w fatalny ro- 
mans z żonatym mężczyzną, posiada 
momenty o wysokim napięciu i nie- 
wątpliwie zyska duży sukces dzięki 
nieprzęciętnym walorom artystycz- 


„szpicbródka' skazany! 


Cztery lała wiezienia i zakład dla nieroprawnych w Koronowie 
za mieudany występ Króla kasiażrzyw Zgierzu 


Jedną z bezsprzecznie najcie- 
kawszych postaci w polskiej 
kryminalistyce jest „król kasia- 
rzy“, słynny Cichocki, znany 
pod przezwiskiem  „Szpiebród- 
ka“. 

Głośny podkop pod gmach 
Banku Polskiego w Częstocho- 
wie, zwchwałe włamanie poa- 
przez tunel 
zakładów graficznych w War- | 
szawie i wiele, wiele innych) 
przestępstw w wielkim stylu — 
Ari dzieło „Szpicbród- 
ii» 

Pseudonim swój zawdzięcza 
Cichocki starannie pielęgnowa- 
nej brodzie, którą zachował pa 
dziś dzień, choć początków jego 
kariery przestępczej szukać na- 
leży jeszcze w osłalnim dziesię- 
cioleciu ubiegłego wieku. — 
I choć obecnie zmienił kształt 
brody, porzucając ostry klin 
dla owalu, legendarna już na- 
zwa pozostała. 


„KARTERA KRÓLA KASTARZY* 

Kariera „Szpiebródki* stano- 
wić może iło dla najbardziej 
sensacyjnego romansu krymi- 
na!nego. 

Przed wojną przebywał dłuż- 
szy czas w Niemczech na stu- 
dach technicznych. Prawdopo- 
dobnie wówczas zapoznał się z 
zawiłą konstrukcją kas ognio- 
trwałyrk, a jednocześnie otrzy- 
mał pierwsze wiadomości w 
dziedzinie kasiarstwa w wiel- 
kim stylu. 

Pierwsze próby włamań, do- 
konane w towarzystwie wytraw 
nych kolegów berlińskich, w 
Niemczech i zagranicą, powio- 
dły się. Młody adept robił zdu 
miewające postępy, w czym po- 
magała mu bezsprzecznie duża 
inteligencja, wrodzony spryt i 
zdolności organizacyjne, idące 
w parze ze wzbudzającą zaufa- 
nie powierzchownością. 

Do Polski wrócił Cichocki w 
okresie prosperity, kiedy kasy 


do Państwowych | 


my, które ma po dzień dzisiej- 


szy, 


Policja robiła wszystko, co 
było w jej mocy, aby schwytać 
Cichockiego na gorącym uczyn- 
Zatrzymywano | bez numeru rejestracyjnego, sto | 
jące około godz. 2 w nocy przed | 


ku. Daremnie! 
wprawdzie wiele razy 
bródkę*, zawsze 
doskonale przygotowane alibi, 
a świadkowie niechętnie zezna- 
wali na jego niekorzyść w eha- 
wie przed zemstą, oddanych du 
szą i ciałem szefowi jego towa- 
rzyszy. 


„Szpie- 


PIERWSZE POTKNIĘCIE. 

Wreszcie powinęła się moga 
Cichockiemu. Przy drobnej sto- 
sunkowo kradzieży z włama- 
niem w Warszawie, zatrzymano 
„Szpiebródkę* z narzędziami.-— 
Został skazany na rok więzie- 
nia, a proces był wielką sensa- 
cja w stolicy. 

Po opuszczeniu wiezienia Ci- 
chocki — tak przynaimniej po- 
dejrzewają — dokonał szeregu 
zuchwałych włamań, 
kasy ogniotrwałe w kilku po- 
i e instytucjach, zagarnia 
jac srfbsze sumy. 

Drugi raz został aresztowany 
po wykryciu zamachu na kasy 
Banku Polskiego w Częstocho-- 
wie. Otrzymał wówczas cztery 
lata wiezienia. 

Odbył karę częściowo w Sie- 
radzu i częściowo w Łęczycy, 
po czym został zwolniony. — 
Przez dłuższy czas mie było © 
nim słychać. Mówiono nawet, 
że „Szpichródka* zrezygnował z 
kasiarstwa, które stało się nie- 
bezpieczne i mało rentowne i 
wziął się do innych zajęć. Oka- 
zało się jednak, że trwa cisza 
przed „burzą, bo oto z wielką 
wrzawą odkryto próbę włama- 
nia do Państwowych zakładów 
graficznych w Warszawie. 

„Szpirbródkać został skazany 
na.sześć lat więzienia. Po czte- 
rech latach, wskutek nienagan- 
nego zachowania się i złego sta 


jednak miał 


rozpruł | 


kiem, odkryto przygotowania 
do włamania do Banku Spólł- 
dzieęlczego w Zgierzu, — Jakiś 
przechodzień spostrzegł auto 


| bankiem. Światła były zgaszone, 


ale motor w ruchu. Spostrzeże-; 


niami swymi podzielił się z do- 
zoreą i policjantem. 

W trójkę wkroczono do ko- 
rytarza gmachu i tu w mrokach 
nocy dofrzano jakichś dwuch o- 
sehników. Jeden podawał dru- 
giemu zawiniątko w kształcie 
dużej butli. 

Wszczęto alarm. Osohbnic 
zdołali zbiec, ale butla pozosta- 
ła. Okazało sie, że jest ona wy- 


W lutym ub. roku, przypad- 


| 


spotkać ze wspólnikiem.= 
Kto to jest? — Tego oczywiś- 
|cie nie powie!... 


| Skąd aż trzy pary rękawł- 
czek? — Jedna na codzień, jed- 
na od Święta, a trzecia należy 
| do nieznajomej... 

Czyżby miała aż tak dużą 
dłoń? — Okazuje się!... 


NA ŁAWIE OSKARŻONYCH. 

Cichocki zasiadł na ławie ©- 
skarżonych w sądzie okręgo- 
jwym w Łodzi. Sądzi go sędzia 
Maurer, oskarża prok. Lipiński, 
broni adw. Brodzka. 

Siedzi spokojnie, niemal do- 
stojnie, Ma piękne, doskonale 
utrzymane ręce o długich arysto 


pełniona tlenem, używanym do | kratycznych palcach. Gładzi sta 


rozpruwania kas. 

W kilka minut później w po-- 
bliżu gmachu banku ujęto star-- 
s5eco pana z czarną opaską na 
twarzy, przykrywającą szczel- 
nie długą, siwą i wypielęgnowa- 
ną brodę. 

Był to „Szpicbródka”.. 


CICHOCKI NIF, PRZYZNAJE 
STĘ!... 

„Szpicbródka'* zaprzeczył ką- 

legorycznie udziału w przygoto- 


ranne uirzymaną brodę. Wysła- 
wia się bardzo poprawnie, jest 
grzeczny, w mig órientinje się. 
Powtarza wszystko to, co pow 
wiedział w dochodzeniu. Twier- 
dzi, że nigdy nie ryzykowałby 
więzienia dla drobnej kwoty, ja 
ka może znaleźć się w takim 
banku. «— Przecież w rachubę 
wogóle wchodziło tylko 11 tys. 
zł. Gdyby miał nawet tę sume 
uzyskać, musiałby opłacić 
wspólników, koszty etc. To się 


waniach. Oświadczył, że przy-| nie kalkułujet... 


jechał do Zgłerza z pewną pa- 
nią, którą poznał w Łodzi przed 
Grand - Hotelem, a która zgodzi 
ła się spędzić z nim noc w jed- 
nym z hofeli zgierskich, bowiem 
w Łodzi ma zbyt wielu znajo- 
mych. 

Taksówką pojechali na Plac 
Bałucki, a stąd tramwaiem do 
Zgierza. Byli głodni, wobec te- 
go dał nieznajomej 50 zł, aby 
kupiła wódkę i przekąski i właś 
nie czeka na jej powrót. 

Dlaczego -nosi opaskę? — Bo 
ma chore zęby!... 
| A okulary niebieskie? — Bo 
ma chore oczy. 

Skąd przy nim buteleczka z 


Zeznają świadkowie. Nic ków 
kretniego nie wnoszą, powtarza 
ją szezegóły już znane. Jedem 
widział kilka aut, inny dwóch 
osobników z opaskami, jeszcze 
inny myślał, że bulla zawiera 
bombę, która za chwilę eksple 
duje. 

„Szpicbródka* polemizuje fa» 
chowo z orzeczeniem biegłego 
w sprawie narzędzi. Twierdzi, 
że jest znawcą, a biegły — lał 
kiem. Nie trzeba wody, butla 
jest nie wiele warta, a w każ 
dym razie nie nowoczesna. Oku 
lary nie nadają się. 

Prokurator podkreśla wszyst 
kie poszlaki, zestawia je z prze- 


nu zdrowia, został przedłermi 
nowo zwolmiony. 


przedsiębiorstw i instytucji by- 
ły pełniejsze, niż obecnie, a ka- 
siarstwo święciło tryumfy w ca 
łej Europie. i 
Szybko dobrał sobie zaufa- 
nych ludzi. Kilka poważniej- 
szych przedsięwzięć dało duże 
zyski i rozgłos „Szpicbródce. 


WYSTĘP W ZGIERZU. 
Tym razem uchodziło za pew 
nik, że Cichocki wycofał się z 
areny przestępczej. Administro- 
wał swymi domami i siedział 


wodą, używaną zwykle przez | szłością oskarżonego, cytuje wy 
przestępców dla chłodzenia roz! niki dochodzeń warszawskich, 
grzanego pancerza kasy? — Bo» gdzie ustalono, że Cichocki by- 
ma chory pęcherz i lekarz za-! najmniej nie cierpi na zęby, mó 
pisał mu przepłukiwanie wodą. | wi o okularach, których używa- 
Gdzie nieznajoma?— nie wie! | ją kasiarze, aby ochronić wzrok 
Po cóż przyjechał do Łodzi? | przed odpryskami stalowego pan 
Chciał tu założyć potajemną cerza i domaga się surowej ka- 


1 
Kupił w Warszawie dwa sz! 


hant 


Dnia 2 czerwca 


Organizowany przez koło absol- 
wentów gimnazjum męskiego Zgro 
madzenia kupców m. Łodzi jubi- 
leuaz 50-lecia pracy nauczycielskiej 
p- Augustyny  Wolanowskiej 
obchodzony będzie już ostatecznie 
w dniu 13 czerwca r. b. 

Uroczystość będzie miała za ceł 
uczcić naprawdę wielkie zasługi p. 
Wolanówskiej aa odcinzu pracy 
pedagogicznej. 

Zaslużona jubilatka rozpoczęła 
swą pracą w Lublinie, po czym prze 
niosła się do Łodzi i odtąd bez 
przerwy już 35 lat pracuje w gimna 
zjum Zgromadzenia Kupelw. 

Koło absolwentów, aby uczcić 
zaslugi p. Wolanowskiej postanowi- 
ło ufundować stypendium wicczy- 
ste Jej imienia i wziąć gremialny 
udział w uroczystościach w murach 


ZE Gia 


pogrążeni w nieatulonym żalu 


cicho w Warszawie. 


rb. po długich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz najukochańszy 


B. P. 


SERGIUSZ HOFFMANN 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi jutro, w piątek, dnia 4 bm. o godz. 
2-ej p. p. z domu przedpogrzebowego, o czym za ziadamiają przyjaciół i znajomych 


ŻONA, SIOSTRY i RODZINA 


1% 


z”dR ODAS”: ET] 4 ŻE 
nauczycielskiej 
szkolnych. 

Ponieważ dzień jubileuszu zbliża 
się, prezydium koła absolwentów 
(Narutowicza 68) zwraca się z ape 
lem do wszystkich wychowanków 
szkoly w kraju i zagranicą, aby nie 
zwlekając, jaknajszybciej zgłosili 
swój akces i adresy na ręce kot, 
Dzieniakowskiego Wacława pod 
adresem szkoły. 

Koło absolwentćw spodziewa się 
żę nie zabraknie nikogo na podnio 
słej uroczystości jubileuszowej. 

Wszystkie pisma proszone są © 
przedruk powyższego komunikatu. 


MIĘDZY KOCHANKAMI, 
— A potem powiedziałam mu, że 
nie chcę go więcej widzieć! 
— No i poszedł? 
— Nie.. zgasił światło. 


| jaskinię gry w ruletkę i miał się ry. j 
ree |  Adw. Brodzka wskazuje na 
ENOAT EEN WS brak dowodów i kruche po- 


szlaki, zbija tezy aktu oskarże- 
nia, polemizuje z niewyraźnymi 


p; zeznaniami świadków. Prosi « 


| TYMCZASOWY ZARZĄD ŻYD. PA- 
TRONATU 

Do dotychczasowego zarządu żyd. 
patronatu nad więźniami i chorymi 
p. n. „Tomchaj asurym wecholim'* na 
leżą pp.: J. Akawie, S. Bialer, radny 
I. M. Bialer, A. Eisner, adw. Stan. 
Fruchtgarten, J. Felix, W. M. Kindler, 
M. Lubliński, radny gm. żyd. B. Lip- 
szyc, radny gm. żyd. A. Rechtman, 
B. Russ, N, Samelsohn, dr. J, Szlósser, 
B. Szydło, I. Szefner, rabin S. Trajst- 
man, dyr. I. Warszawski, adw. W, 


| egr i S. Wojdysławski. 


WYCIECZKA DO ŁĘCZYCY 

W piątek o godz. 20.30 w lokalu 
Towarzystwa (Al. Kościuszki 17) p. dr, 
J. Dylik wygłosi odczyt z dziedziny 
prehistorii pod tytulem „Epoka brą- 
zowa i żelazna”, 

W niedzielę odbędzie się wycieczka 
do Łęczycy i Tumu pociągiem popu 
larnym. Zapisy w piątek w godzinach 
od 18 do 20-ej. 


© | Porozumiewa 
M mi, którzy go pilnują; kiwa gło 


uniewinnienie. 

CZTERY LATA I KORONOWOŁ 
Przerwa. Cichocki spokojny 

się z policjanta 


wą w stronę żony, która sied% 
na sali. = 

Wyrok. 

Sąd uznał Cichockiego wis 
nyra brania udziału w przygoło- 
waniu włamania do banku i ska 
zuje go na cztery lata więzienia, 
a po odbyciu kary na umieszcze 
nie w zakładzie dla niepopraw- 
nych przestępców. 

Kwalifikacja czynu jest słusz- 
na, dowody znalezione przy o- 
skarżonym, mówią  bezsprzecz- 
nie o jego winie, tłomaczenie nie 
zasługuje na wiarę. Ponieważ 
był już trzykrotnie karany wię- 
zieniem i nie ma . nadziei, aby 
odstąpił od kontynuowania prze 
stępstwa — Koronowo. 

„Szpicbródka* przyjął wyrok 
snokojnie. Jega żona z płaczem 
opuściła salę. 

Cichocki prosi o widzenie z 
żoną: „Proszę o widzenie, które 
może być ostatnim w moim ży- 
ciu*. 

Sąd przychyła się do prośby, 
skazanego. 


zw ay T 
HE ada 5 
ŻE ES 
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COOPER 


Biblioteka-czytelnia 
w Radogoszczu 

W dniu 23 maja w Kadogoszczu 
przy ul. Słonecznej 10, odbyła się 
uroczystość poświęcenia i otwarcia 
biblicteki-czytelni, zorganizowanej | Zaledwie trzy miesiące minęły od 
staraniem koła p. wychowanek T- | ostatniego popisu, a już ze świeżym 
klasowej szkoły średniej Julii Zbi- ; wystąpiło konserwatorium w ubie 
jewskiej w Łodzi i dzięki wybitne- | głą niedzielę. Nie rozumiem dlacze. 
mu poparciu b. przełożonej p. Julii | go tak często, bo to i kosztowne 1 
Zbijewskiej, która zaofiarowała bez | bezcelowe. Dla oswojenia uczniów 
płatnie na ten cel lokal z oświetle- | z estradą. wystarczyłaby sala kon 


niem, część sprzętu oraz księgo- 
zbićr. 


Powołanie do życia tej nowej pla ' 


serwatorium. 
Miło mi iest zaznaczyć, że na po- 
pisie zaprezentował się chlubnie 


(ówki oświatowej na terenie gminy : młody adept sztuki kompozytor- 
Radogoszcz zasługuje na specjalne | skiej, A Szewczyk (ucz. kl. prof. 


podkreślenie i wyjątkowe uznanie. 
Ze znanej społeczeństwu łćdzkiemu 
szkoły p. Zbijewskiej, szkoły-kuźnt 
kultury polskiej, wyszły za- 
stepy dzielnych wychowa- 
nek, które stworzyły ognisko oświa 
ty. gdzie skupiać się bedą wszyscy 
spragnieni dobrej książki, 

Urcczystość zagaiła p. Julia Zbi- 
jewska , w serdecznych, wzruszają- 
cych słowach podkreślając znacze- 
nie zbiorowego wysiłku i rolę, jaką 
ma spełnić nowootwarta biblioteka- 
czytelnia. 

Jako przedstawicielka b. grona 
nauczycielskiego wyżej wymienio- 
nej szkoły zabrała głos inspektorka 
Maria Wocnlewska, podkreślając 
zasługi b. przełożonej na polu szkol 
nictwa polskiego. 

W imieniu koła b. wychowanek 
-klasowej szkoły średniej p. Julii 
Zbijewskiej przemawiała p. Kozie- 
rożanka. 


Zarząd harcerstwa 


zatwierdzony przez 
naczelnictwo 


Naczelnictwo Związku Harcerstwa 
Polskiego zatwierdziło Zarząd Okręgu 
Łódzkiego w składzie następującym: 

Honorowy Przewodniczący — woje- 
woda Al, Hauke - Nowak, Przewodni- 
czący — inż. W. Wojewódzki, Wice- 
przewodniczący — inż. Zyg. Rau, Wi- 
ceprzewodniczący — płk. dypl. Ma- 
rian Bolesławicz, Sekretarz — He'ena 
Kozierożanka, Skarbnik — dz. h. Ed. 
Maciejewski, Okręgowy Kierownik K. 
P. — Wiktor Nowakowski, Przewodni 
czący Komisji Gospodarczej — Nacz. 
dr. St. Wrona, Przewodniczący Komi 
sji Finansowej — dyr. Br. Reicher, 
Przewodniczący Komisji Obozowej — 
ppłk. dypl. Jan Gabryś, Zarządca Ma- 
jątkiem Z, O. — inż. Wł. Wyszkow- 
ski, Delegat Kuratorium Okręgu Szkol 
nego Warszawskiego — dyr. Hieronim 
Urban, Komendantka Chorągwi Harce 
rek — Hanna Dylikowa, Komendant 
Chorągwi Harcerzy — sędzia St. Kęp- 
czyński, Kapelan ks. kanonik St. No- 
wieki, Dr. Albin Grabowski, dyr. Kaz. 
Jagiełło, Hm. Wł. Keniżanka, Janina 
Kopczynska, Ant. Lipiński, Dyr. Lud. 
Mierzanowski, Starosta H. Ostaszew- 
ski, Inspektor SŁ Szletyński, Leonard 
Szymankiewiez, Dyr. Karol Wędzia- 
golski, Wanda Wojewódzka. 


Schillera), Usłyszeliśmy fragmenty 
z kwartetu skrzypcowego i sonaty 
na skrzypce i fortepian, rekomen- 
dujące twórcę tych kompozycji 
bardzo poważnie, 

Utwory zalecają się barwnością 
harmonii, a inwencja melodyjna 
płynie naturalnie i bez pogoni za 
efektem. Duże to zadatki na przy- 
szłość i obowiązujące do dalszej 
pracy i pielęgnowania tego tak 
rzadkiego daru natury, 

Niespodzianką również była moż- 
ność usłyszenia wdzięcznej kompo- , 
zycji na trzy głosy żeńskie Karlo- 
wicza (Ł. Guzowska, H. Szrajerów- 
na i L. Górska) z kl. prot. Comte- 
Wilgockiej. Zespół zaprezentował 
się bardzo korzystnie, ujawniając 
dusze muzykalne obok zalet gloso- 
wych. 

Z klasy wiolonczelowej popisy- `: 
wał się B, Burchardt (kl. prof. Na- 
gujewskiego). W  sonacie Henry 
Eccłes'a wykazał on ładny ton w; 
środkowej części sonaty; w Allegro | 
i Vivace palce okazały się zbyt 
słabe, wskutek czego miejscami za | 
cierała się czystość brzmienia. 

Klasa prof. A. Wiłkomirskiego 
wydała dwóch skrzypków: b. uzdol 
nionego E. Szwerinera i M. Niemie- 
rzycką. Ostatnia wykonała z towa- 
rzyszeniem orkiestry „Havanaise” 
S. Saensa, wykazując nieźle już u- 
porządkowaną technikę i poprawne | 
[razowanie. 

Z klasy skrzypcowej prof. Le: 
wensteina grali W. Lessig i A. Mül- 
ler. Pierwszy trwożliwie pełnił swe 
zadanie, nie dociagając do czystości 
frazy w utworze zbyt trudnym dla 
niego (koncert Mendelssohna). Rów 
nież trudno wyrokować o drugim, 
który zamiast pasować się z trud- 
nościami koncertu Czajkowskiego, 
przeznaczonego dla tytanów kun- 
sztu skrzypcowego, mógł by zagrać 
pięknie utwór bardziej odpowiedni, 
bo ma na swe usługi i sprawność 
techniczną i ton ładny i dużą mu- 
zykalność. A co ci uczniowie będą 
grali po ukończeniu konserwato- 


Dzieci szkół powszechnyc 


wyjeżdżają 

W piątek o 8.30 rano wyjeżdża 
specjalnym pociągiem wycieczka 
uczniów szkół powszechnych w 
liczbie 1500 dzieci i około 100 na- 
uczycieli do Gdyni. 

Wycieczka w pierwszym dniu 
zwiedzi Gdynię, port i urządzenia 
portowe, a drugiego dnia wyjedzie 
okrętem na Hel. Powrót wycieczki 


nad morze 
nastąpi w poniedziałek o 8.45 rano. 
Calkowite koszty wycieczki wy- 
noszą 16 — 17 zł. od ucznia, 
Wycieczkę zorganizowała komisja 
wycieczkowa przy inspektoracie 
szkolnym m. Łodzi. 
Wycieczkę prowadzą kierownicy 
szkół pp. Bronisław Szwalm, Bro- 
nisław Borucki i Józef Makowski. 


Komisia na miejscu wybuchu 


Narazie nie ustalono przyczyny wypadku 


W zwiazku z wybuchem zbior 
nika, jaki miał miejsce w fabry 
ce „Jakób Wildmam i S-ka“ 
przy ulicy Andrzeja 63, zjecha- 
ła wczoraj na miejsce komisja 
śledcza, złożona z przedstawicie 
li sważy ogniowej, inspekcji bu- 
dowlanej, policji i elektrowni. 

Badania komisji trwały kilka 


godzin, jednak mimo skrupulat 
nych dochodzeń nie można by- 
ło jeszcze wczoraj ustalić przy- 
czyny wybuchu. 

Wobec tego postanowiono za 
prosić do dalszych badań spe- 
cjalistę - chemika, który ma o0- 
rzec © przyczynie wybuchu. 


3VI— „GŁOS PORANNY” — 1937 


rium? Bardzo ciężko jest napra- 
wiać stare rzzczy, 

Jak zwykle, najliczniej zaprezen- 
towane były klasy fortepianowe, 
z których większość uczniów wyko- 
nywała utwory z towarzyszeniem 
orkiestry (kl. prof. Rydera). Kope- 
lowiczówna, ucz prof. W. Lewan- 
itowskiego. owładnęła już w, znacz- 
nym stopniu instrumentem, rozma: 
rzyła bowiem słuchaczów ładną in- 
terpretacją „Barkaroli” Liadowa. 

Z klasy prof. Dobkiewicza W. Ja- 
rzębowska grała muzykalnie, ale 
technicznie jeszcze nie wyrobiona; 
Chimowiczówna wykonała koncert 
Bacha d-moll w opracowaniu Bu- 
soni*ego. Grę jej cechuje popraw- 
ność i solidność. Na szczerą po- 
chwałę zasłużyła również z tejże 
klasy Steinberżanka, która wykaza- 
ła duże walory pianistyczne (dwie 
części z koncertu c-moll Beetliove- 
na). A już zgoła inną miarę w ace- 
nie przyłożyć należy do ucznia prof. 
Dobkiewicza, W. Kędry, jako dy- 
plomowanego. Wykonał z towarzy- 
szeniem orkiestry konserwatorium 
pod dyr. Tecdora Rydera „Koncert 
f-moll” Chopina. Ładny ton, sub- 
telne frazowanie, temperament, 
technika, wszystkie pierwiastki ar 
tystyczno-odiwóreze, które młody 
ten pianista w swej grze jednoczy, 
nie mogą zastąpić dramatycznej si- 
ły, bezpośredniości i improwizacyj- 
nego przetopienia dźwięków na war 
tości uczuciowe, jakimi tchną dzie- 
ła Chopina. 

Tu nie wystarczy namysł szkoły 
i przestrzegania graficznych wska- 
zówek, gdzie gra uczucie nieprzer- 
waną nutą serdecznego bólu, gdzie 
żali się wciąż zbolała dusza poety 
nawet w chwilach wesołości. Nie 
ulega wątpliwości, że młoda dusza 
pianisty dojrzeje i sprosta wielkie: 
mu zadaniu przy dalszej usilnej 
pracy nad sobą. Tymczasem młody 
adept trudnej sztuki pianistycznej] 
wyniósł z pracowni swego niezmor: 
dowanego i świaiłemo pedagoga nie 
obojętne korzyści, bo poza wymie- 
nionymi zaletami jeszcze i akade 
micka dokładność w opracowaniu 
szczegółów, stylu i dvnamiki, 

F. HALPERN. 
EE 


OSTATNIE DNI WYSTAWY OBRA- 
ZÓW ROZENTALA 

Jeszcze tylko kilka dni będzie otwar 
ta wystawa obrazów Romana Rozenta- 
la w sali „WIZO* (Piotrkowska 86) 
dla tych, którzy dotychczas ciekawej 
tej wystawy nie zwiedzili 

Ostatnie wystawy artysty - łodziani 
na w Paryżu, Brukseli i Warszawie 
cieszyły się dużym powodzeniem. Wy 
stawa otwarta codziennie od godz. 11 
rano do 8-ej wieczór. Wstęp bezpłat- 
ny. 

TEATR LETNI 

Codziennie o 9-ej w parku Staszica 
„Małżeństwo“, Ceny niskie od 1 do 3 
złotych. 

$ 


Wczoraj odbyła się inauguracja se- 
zonu w drugim Teatrze Letnim przy 
ul. Piotrkowskiej 94. Publiczność przy 
jęła bardzo gorąco wyborną komedię 
muzyczną „Podwójna buchalteria* i 
Adolfa Dymszę. 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
618 Gimnastyka i 
plyt. 
11.30 Poranek muzyczny dla mło- 
dzieży. 
1225 „Gra Ignacy Friedman” — 
płyty. 
1355 Muzyka cperowa (płyty). 
1430 Konczart życzeń. 
16.00 „Czerwiec — pogadanka. 
16.15 Koncert orkiestry dętej. 
16 45 „Konstancja Łubieńska”* — 


muzyka z 


| gdczyt. 


W KINIE „P 
EEC. Zz 


"Teatr, muzyka i radio. 
Popis uczniowski 
konserwatorium Kijeńskiej-Dobkiewiczowej 


1700 Koncert solistów: Ottawo- 


wa (fortepian) i Maria Marcu 
(skrzypce). 

17.50 „30 lat w służbie sportu”—=« 
cdczyt. 


1800 „Znaczenie i dorobek Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża Młodzie 
ży w Łodzi” — odczyt. 

18.15 Koneart orkiestry syinfo- 
nicznej (z parku „Helenów ”). 

1550 Międzynarodowe zawody 
hippiczne. 

19.10 „Lajkonik — suita poetyc- 
ko-mnzyczna. 

19.40 Pogadanka aktualna. 

20.00 „Sissy” — operetka w 8-ch 
akta:h Fritza Kreislera, 

22.00 „Bitwa o chorążankę” — 
opowiadanie Kaczanowskiego. 

2215 Koncert kameralny. 

2300 Muzyka taneczna (płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (342). 

29.15 „Wesele Figara” 
Mczarta (8 akt). 

2100 Utwory fortepianowe i wio- 
louczelowe J. S: Bacha. ` 

BRUKSELA (322). 

20.00 Koncert (M. in. „Don Juan” 
R. Straussa, fragmenty z „Lohen- 
grina” Wagnera, symfoniczne 
wariacje na wiolonczelę z orkie- 
strą Boellmana, uwertura „Wol- 
ny strzelec” Webera). 

PRAGA (470). 

20.35 „Bal maskowy” 

Verdiego (2 i 3 akt). 
KALUNDBORG (1250). 

20 00 „Dzwony kornewilskie” — 0- 

peretka Planqnette'a. 
PARYŻ (432). 

2030 „La nnit Kurde” — dramat 

muzyczny Tansmana. 
STRASSBURG (349). 

2030 Utwory Mozarta (M. in. Sym- 
fonia D-dur, Koncert fortepiano- 
wy D-dur, Symfonia C-dur), 

SZTUTGART (523). 

G0.00 Uwertura „Leonora Nr. 3" i 
Symfonia „Eroicą” Beethovena, 
Koncert skrzypcowy Brahmsa. 

SZTOKHOLM (426). 

1930 „Duchy w zamku” — opera 
Kticki. 

SOTTENS (443). 

2055 Utwory Mozarta (Uwertura 
«Flot zaczarowany”, Serenada 
D-dur, Kwintet z fletem i sym- 
fonia D-dur). 

MEDIOLAN (369). 

2160 „L'incoronazione di Poppea” 

— pera Monteverdiego. 
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Dzisiejsze audycje 
„SISSY”, 


Operetka Fritza Kreislera „Sissy” 
przenosi słuchaczy radiowych w 
milą atmosferę, jaka otaczała za 
czasów młodości austriackiego te» 
sarza Franciszka Józefa. Operetka 
ta ilustruje kłopoty, wynikające z 
projektowanego mariażu Francisz- 
ka Jóćzeta z córką Maksymiliana 
Bawarskiego Heleną. Helena 
jednakże kocha kogoś innego i go- 
dzi się na ślub z Franciszkien Jć- 
zefem, nie śmiejąc się sprzeciwić 
woli arcyksiężnej, Aby pomóc sio- 
strze w jej strapieniach przybywa 
na dwór młodsza siostra Heleny, 
zwana pieszczotliwie — Sissy, Tu- 
taj poznaje ją cesarz i choć nie wie- 
dział kim jest, pokochał ją i posta- 
nowił poślubić. Mała Sissy stała się 
wkrótce cesarzową Austrii Elżbice 
tą, jedną z najpopularniejszych i 
najbardziej kochanych władczyń. 

Muzyczne opracowanie tego fies 
nego tematu przez świetnego n:nzy« 
ka Kreislera, zagwarantowało po: 
wodzenie tej operetce. Polskie Ra» 
dio nadaje dla swych słuchaczy au 
dycję tę o godz. 20.00 w wykona» 
niu Anieli Szlemińskiej, Aleksaudrz 
Wasiela i in, 


MUZYKA KAMERALNA. 

Dla zwolenników muzyki powat<: 
nej, w szczegćlności kameralnej, 
nadaje Polskie Radio o godz. 22.15 
koncert muzyki kameralnej. Pro- 
gram tego koncertu obejmuje dzie 
ła wielkich mistrzów naogćł jedna 
rzadko grywane: Beethovena „The 
ma con variazioni” op. 20 na fiot, 
wiolonczelę i fortepian, oraz Webe! 
ra Trio na ten sam zespół instru= 
mentów. 


Niezwykły koncert 


Na życzenie licznych amato- 
rów i poważnych osobistości ze 
świata muzycznego komitet wy 
stawy ku czci Stradivariusąa w 
Cremonie postanowił zorganizo 
wać w dniu 20 maja niezwykły 
koncert. Oto 41 solistów wło- 
skich wystąpień na tym koncer- 
cie, grając na 25 instrumentach 
Stradivariusa, 16 Amatiego i 
Guarneriego, które to instru- 
menty zebrano z całej Europy 
na wielką wystawę starego lut- 
nictwa, zorganizowaną z okazji 
200-ej rocznicy śmierci genial- 
nego mistrza z Cremony. 


SUDORYN: 
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rołturaior apeluje 


od wyroku na towarzyszy Antczaka 


Jak się dowiadujemy . w naj- 
bliższym czasie złożona zosta- 
nie do sądu apelacyjnego w 
Warszawie skarga prokuratora 
na wyrok, skazujący 17 człon- 
ków Str. Narodowego, którzy 
brali udział w zajściach w rocz- 
nicę „krwawej środy“. 

Jak wiadomo, uczestnicy 


tych zajść skazani zostali na a- 
reszt od 2 — 8 miesięcy z za- 
wieszeniem. 

Prok. Dreszer zapowiedział a- 
pelację, która wniesiona zosta- 
nie po opracowaniu pisemnych 
motywów wyroku sądu okręgo- 
wego, 


Skutki wczorajszej wichury 


Dwie osoby przygni 


W ciągu wczorajszego popo- 
łudnia przeszła nad Łodzią wi- 
chura. Przy ul. Limanowskiego 
40 runął dziesięciometrowy par 
kan, przygniatając  24-letniegu 
Józefa Krośniewskiego  (Zgier- 
ska 16) i 44-letniego Jana Zię- 
tarskiego (Niecała 6). Doznali 
oni bardzo ciężkich uszkodzeń 
cielesnych i przewiezieni zostali 


ecione przez parkan 


do szpitala ubezpieczalni. 

Przy ul. Północnej 21 runęła 
brama, która przygniotła loka- 
tora 41-letniego Abrama Zajde- 
go. Doznał on cbrażeń głowy i 
klatki piersiowej. 

Przy zbiegu ulie Andrzeja i 
Gdańskiej spadająca szyba cięż- 
ko zraniła 10-letnią uczenicę He 
lenę Borowską (Kopernika 43). 
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Produkcja włókiennicza w Niemczech 


W tych dniach powrćciła do Pol- 
ski specjalna misja badawcza, któ- 
1a pod przewodnictwem naczelnika 
Dęhowskiego z min. przem, i ban- 
dlu przeprowadzała zagranica ba- 
dania nad 
gospodarką surowcową we włó- 

kieanietwie. 

W skład komisji wchodzili pp. 
dr. H Berkowicz, dyrektor związ- 
ku przem. włók. w P. P., dr. St. 
Sembrat, dyrektor konwencji przę- 
dzalń czesankówych, inż, J. Kra 
suski, dyr. Zjedn. Zakładów Schei- 
blera i Grohmana z ramienia izby 
oraz inż. Scileman z ramienia prze- 
mtysiu jutowego. 

Komisja udała się, jak wiadomo, 
na Węgry, do Niemiec i Włoch. 

Pierwsze wrażenia uczestników 
komisji, która opracowuje obszerne 
i wyczerpujące sprawozdanie dla 
czynników rządowych i sfer gospo- 
darczych, streszcza się do stwier- 
dzenia 
olbrzymiego rczmachu produkcji 
sztucznych włókien i surowców 
syntetycznych zagranicą, zwłaszcza 


w Niemczech i Włoszech, 

Nadmienić jednak należy, że go- 
spodarka ta w przeważającej mie 
rze ma charakter 

gospodarki wojennej, 

której kalkulacja przedsiębiorcy i 
rentowność odgrywa rolę raczej 
drugorzędną 

Jeżeli chodzi o zagadnienia tech- 
niczne, to stwierdzić należy, ze 
kotonizacja w Niemczech trakto- 


wana jest jako czynnik drugo- 
rzędny. 
Z jednej strony tłumaczy się to 


tem, że Niomcy nie posiadają do- 
statecznie dużych iłości surowców 
rolniczych, t. j. Inu i konepii. Z dru 
giej jednak strony w kołach tech- 
nicznych wypowiadane jest mnie- 
manie, że nawet kraje posiadające 
dostateczne ilości tych surowców, 
powinny raczej 
kotonizować konopie, 

jako łatwiejsze pod wzgledem tech- 
nieznym, i mniej wartościowe jako 
surowiec. Len natomiast należałoby 
bądź eksportować z uwegi na Ko. 
rzystne kształtowanie się cen tego 


surowca na rynkach światowych. 
bądź też kotoniżować tylko od- 
padki, natomiast sam surowiec Inia 
ny przerabiać na tkaniny czysto 
lniane. Eksperymenty Gmindera 
rie są, zdaniem technikćw niemiec- 
kich, miarodajne, porieważ stano- 
wią one jeden tylko niewiełki ofci- 
nek niemieckiej polityki surowco- 
wej. 

Na terenie Włoch duże nadzieje 
wiazane są z lanitalem. Jakkolwiek 
produkcja tego włókna nie jest 
jeszcze dostatecznie wielka, ale 
jakościowo doskonali się bardzo 
szybko. Jeżeli uwzględnić przytem 
szalony głód surowców, jaki zresz 
tą istnieje i w Niemezech, wćwczas 
powodzenie surowców i włókien za- 
stepczych okaże się zupełnie zrozn- 
miałe. Również we Włoszech prace 
kotonizacyjue objęty tylko konopie, 
ktćre zresztą — obok jedwahiu — 
są narodowym surowcem Włoch. 
Wiara w przyszłość sztucznych 
włókien jest do tegn stopnia silna 
we Włoszech, że właściwie trudno 
jest dziś mówić o istnieniu przemy- 


i Włoszech ma charakter gospodarki wojennej 


słu bawełnianego. Przemysł ten 
przerabia w najrozmaitszych posta- 
ciach tak olbrzymie ilości włćkien 
syntetycznych w najróżniejszych 
postaciach i domieszkach, że raczej 
można mówić o przemyśle textro- 
wym. 

Nadmienić należy, że we Wio- 
szech nie istnieje faktycznie żaden 
ustawowy przymus domieszki włó- 
kien syntetycznych. Odbiorcy za- 
wierają poprostu zbiorowe mowy 
z korporacjami reprezentującymi 
poszczególne gałęzie produkcji ru- 
rowcćw krajowych na odbiór pew- 
nych określonych partii tych surow 
ców. Zapotrzebowanie na surowce 
wobec zaznaczonego już olbrzymie 
go zapotrzebowania na włćkna jest 
tak znaczne, że gwarantuje calko- 
wicie zbyt surowców krajowych 
we Włoszech. Przypomnieć należy, 
że równiaż i w Polsee próby wy- 
datniejszego zwiększania konstumeji 
włókien krajowych oprzeć się mają 
na umowach zawieranych przez za- 
interesowane czynniki t. j. rolników 
i przetwćrców przemysłowych. 


Porozumienie clissporiecrów pończoch 
Projekty przywozu przeczy jedwsbnej bez cia 


W kołach przemysłu poń- | źliwości poparia ze strony rzą- | kach odbiorczych. Nasz rynek | wej — jest sytuacja na rynku 
czoszniczego Łodzi podjęte z0- | du i ułatwień przy uzyskiwaniu | krajowy jest pod tym względem 


stały ostatnio rozmowy w spra- 
wie zorganizowania instytucji 
dla eksportu artykułów poń- 
czoszniczych. Instytucja ta mia 
łaby charakter spółki i grupowa 
łaby szereg poważniejszych 
firm przemysłu pończosznicze- 
go. Wspólna organizacja firm 
cksportujących opartaby była o 
instytucję bankową, z którą to- 
czą się rokowania o ew. finan- 
sowanie eksportu. 


O możliwościach podjęcia eks 
poriu pończoch polskich zagra- 
nice Świadczyć może m. in. 
fakt, że jedna z poważniejszych 
firm łódzkich wyeksportowała 
ostatnio większą partję wyro- 
bów pończoszniczych do Holan- 
dii — Warunkiem powodzenia 
jest tu nzyskanie pewnych mo- 


Zahamowany spadek 
walorów dolarowych 


Na rynku walorów panowała 
weęzoraj tendencja niejednolita. 
Spadek papierów delarowych zo- 
stał zahamowany, przy czym nie- 
które walory wykazywały nawet 
lekką zwyżkę. Papiery złotowe mia 
ły tendencję słabszą, tracąc śred- 
uio 25 pkt. 

7 proc. pożyczka stabilizacyjna u- 
trzymała się na poziomie 370. 

8 proc. pożyczka  dillonowska 
żniżkowała o 25 pkt.: 49,25 w pła- 
ceniu, 50,25 w żądaniu. 

6 proc. pożyczka dolarowa pod 
niosła się o 25 pkt.: obracano nią 
po 52,75 kupno, 53,75 sprzedaż. 

W tym samym stosiinku zwyżko- 
wała 4 proe. prem. pożyczka dolaro 
wa (dolarówka), ciesząc się znacz» 
nym popytem. Obracano nią po 
37,75 w płaceniu, 38,25 w żądaniu. 

3 proc. pożyczka inwestycyjna 
miała naogół tendencję zniżkową: 
I em. spadła o 25 pkt. do 63 kup- 
no, 63,50 sprzedaż, II em. zie była 
notowana; w kilku próbnych tran- 
sakcjach w godzinach rannych pla 
cono za nia 63,50 — 63,75, żądano 
64 — 64,25. 

5 proc. pożyczka konwersyjna 
straciła dałsze 25 pkt. W obrotach 
pozagiełdowych placono 56,50, żą- 
dano 57. 

4 proc, pożyczka konsolidacyjna 
również była o 25 pkt. słabsza: 
obracańo jedynie grubszymi odein 
kami po 53,25 kupno, 53,75 sprze- 
daż; drobnymi nie obracano. 

5 proc. listy zastawie m. Łodzi 
doznały lekkiego wzmocnienia. 
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półlabrykatu niezbędnego dla 
produkcji eksportowanych poń | 
czoch. Zaznaczyć bowiem nale- 
ży, że przemysł nasz eksportaje | 
pończochy produkowane z kra- 
jowej przędzy, dostarczanej 
przez fabryki krajowe po ulgo- 
wej cenie eksportowej. Jakość 
tego półfabhrykatu jest jednak 
niższa od zagranicznego, co 
właśnie ułatwia zagranicznym 
przemysłom pończoszniczym, dy 
sponującym surowcem wysoko- 
gatunkowym — konkurencję z| 
pończochami polskimi na ryn-! 


Zamik imicjafuwy gospodarczej 


spowodowany został brakiem określonej polityki rządu 


Doroczne zgromadzenie dele- 
gatów Centralnego Związku 
Przemysłu Polskiego poświęco- 
ne było m. in. dyskusji nad sytu 
acją poszczególnych działów ży- 
cia gospodarczego, 

W dyskusji tej z ramienia 
przemysłu włókienniczego zabie 
rali głos m. in. pp. prez. G. 
Geyer i K. Markon. 

W wyniku dyskusji uchwalo- 
na została następująca rezolu- 
cja: 


Zgromadzenie delegatów 


mniej wymagalny, ale zagrani- 
ca wymaga artykułów wysoko- 
gatunkowych. Z tych względów 
jednym z warunków zrealizowa 
nia koncepcji, która przyniosła- 
by zwiększenie naszego ekspor- 
tu jest przywóz pewnych ilości 
surowdi dla potrzeb eksportu 
bez cła, aby uniknąć—jak przy 
surowcu krajowym — trudnoś- 
ci w przeróbce. 

Niezależnie od tego jednym z 
powodów. dla których podjŚe 


zostały rokowania wisprawie u- | sfinalizowane. 


tworzenia organizacji eksporto- 


Centralnego Związku stwier- 
dza z niepokojem, że popra- 
wa koniunktury, trwająca 
już w innych krajach od 
dłuższego czasu, w Polsce 
nie pozwoliła dotychczas na 
przystąpienie do odnowienia 
i odbudowania zniszczonych 
warsztatów pracy oraz wzmo 
żenia zdolności produkcyj- 
nej kraju. 

Brak od szeregu lat okre- 
ślonej polityki gospodarczej, 
dążącej konsekwentnie do 


wewnętrznym, Produkeja prze- 
mysłu pończoszniczego jest sto- 
sunkowo dość znaczna, może 
więe powstać po sezonie niebez- 
pieczeństwo nadmiernych pozo- 
stałości. Temu możnaby zapo- 
biec przez zorganizowanie eks- 
portu i oparcie go na mocniej- 
szych podstawach finansowych. 
Rokowania w tej sprawie znajda 
ja się narazie w początkowym 
stadium i trudno przewidzieć w 
jakim kierunku zdołają się roz- 
winąć i w jakiej mierze zostaną 


podniesienia zatrważająco ni 
skiego dochodu społecznego 
i to zarówno w warsztatach 
prywatnych jak administro- 
wanych przez państwo, pro- 
wadzić musi do zaniku ini- 
cjatywy gospodarczej, do co- 
raz większego kurczenia się 
potencjału gospodarczego 
Polski i obsuwania się jej po 
ziomu ekonomicznego i kul- 
turalnego w porównaniu z 
innymi krajami“, 


Zagrożony przemysi Zarobkowuy 


Odpowiedzialność nakładcy za cudzy podatek może unieruchomić warsztaty 
przedsiębiorstwa, skoro np. rucho- | nie, skręcalnie, farbiarnie, wykoń- 


Jak już doniósł „Głos Poranny”, 
ogłoszone zostało rozporządzenie 
wykonawcze do erdynacji podatko- 
wej. Wśród szeregu przepisów, in- 
teresujących bezpośrednio włókien- 
nictwo, wymienić należy m. in. 
punkt „e” paragrafu 109 rozporzą- 
dzenia wykonawczego, Przewiduje 
on, Że, jeżeli ruchomości zostały 
przyjęte do przerobu przez prze- 
twórcę od kupca, wzgl. od przemy- 
słowca w związku z prowadzeniem 
przez nich przedsiębiorstwa, to ta- 
kie ruchomości wchodzą w skład 
majatku przetwórcy i w wypadku 
zajęcia ich za długi z tytułu podat- 
ku przemysłowego przetwórcy, na- 
kładcy nie przysługuje prawo zwol- 
nienia ich z pod egzekucji. 

Przepis ten traktowany być mo- 
że, zdaniem przemysłowców, jako 
naruszający prawo własności oraz 
pozostający w sprzeczności z prze- 
pisami procedury cywilnej. Trudno | 
ustalić, jakimi intencjami kierował , 
się w tym względzie ustawodawca, | 
włączając do majatku ruchomości 


Na rynku akcjowym nie notowa | nakładey, który oddaje je do prze- 


imo żadnych zmian; 


robu w związku z wykonywaniem 


mości przyjęte do naprawy przez 
rzemieślnika są wyłączone. 


Interesy prawne przemysłu za- 
robkowego zostały w ten sposób 
wyraźnie zagrożone. Włókiennictwo 
zarobkowe, a więc przędzalnie, tkal 


meea 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Żyto I gat. 25,50 — 25.75 
Żyto II gat. 25.25 — 25.50 
Pszenica 31.50 — 31.75 
Pszenica zbier. 31.25 — 31.50 
Jęczmień przem. 23.00 — 24.00 
Owies 25.00 — 25.25 


Mąka żytnia 70 pr. 34.50 
Mąka raz. 95 pr. 29.00 
Mąka pszen. 65 pr. 44.50 
Otręby żytnie 16.00 — 16.50 


Otręby pszenne 156.50 — 15.75 
Otręby pszenne gr. 16.25 — 16.50 
Victoria 26.00 — 29.00 
Groch polny 26.00 — 27,00 
Łubin niebieski 14.50 — 15.50 
Łubin żółty 14.50 — 1460 
Wyka 22.00 — 24.00 
Makuch Iniany 20.25 — 21,25 
Śrut Soya 23.00 — 24.00 
Peluszka 22.50 — 24.00) 
Fasola biała 38.00 — 39.00 


Tendencja spokojna. 


czalnie, fabryki dziane, szarparnie, 
pończoszarnie i t. p. z reguły przyj- 
mu ją do przerobu przędzę, wzgl. 
surowce włókiennicze od nakład- 
ców, którzy oddają te ruchomości 
do przerobu, w związku z prowa- 
dzeniem swojego przedsiębiorstwa. 

W myśł powyższego rozporządze- 
nia, za każdy dług przetwórcy z ty- 
tułu podatku przemysłowego, wła- 
dze skarbowe hędą miały prawo 
egzekwować przędzę, wzgl. surow- 
ce oddane przez nakładcę; nakład- 
cy nie będzie przysługiwało prawo 
zwolnienia ruchomości tych z pod 
egzekucji. 


Swoboda obrotów została tutaj 
wyraźnie zachwiana, Zarówno 
związki gospodarcze, jak i izba 
przemysłowo-handlowa została za- 
skoczona tym przepisem, nie mając 
możności wypowiedzenia się przed 
jego wejściem w życie. 


Przepis ten może przyczynić się 
do redukcji zamówień, co z kolei 
wpłynie na unieruchomienie war- 
sztatów i wzrost bezrobocia. 


Rynek pieniężny 


Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej. 

Na wczorajszym zebraniu giełdy 
walutowe - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była niejed 
uolita, przy obrotach niewielkich. 
Notowano. Amsterdam 290,50 (— 
10), Bruksela 84,95 (— 5), Londyn 
26,04, Nowy Jork 5,28, Nowy Jork 
— kalel 52838, Paryż 23,51, Praga 
18.49. Sztokholm 13430 (plus 5} 
Zurych 120,60 (plas 5, Włochy 
21.85. Bank Polski płacił za dolary 
am. 5,26,  floreny holenderskie 
289,50. franki francuskis 23,46, 
iranki szwajearskie 129, belgi bel- 
giiskie 88,30, funty szt.. 25.95, funty 
palestyńskie 25,80, galdeny gdań- 
skie 99,80, korony szeskie 17,60, 
korony duńskie 115,70, koreny nor- 
weskie 130,15, korony szwedzkie 
133,65, liry włoskie 22,60, marki 
fiźskie 11,%), szylingi austriackie 
97,60, marki niemieckie 126,50, 
srebrne 134. 

AKCJE. 

Tendencja dla akcji była utrzy= 
mana przy obrotach małych. Noto- 
wano: Bank Polski 101, Lilpopy, 
12,25 — 12,15, Starachowice 28,25, 
za Cukier chciano płacić 28, za 
Węgiel 1850, za akcje Rudzkieg« 
5,50. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych tei 
dencja była również utrzymana, 
przy większych obrotach 4 proc. 
kensolidacyjną i 7 prec: stabiliza- 
cyjną. Notowano: 3 proc. inwesty- 
cyjna I em. 63,25, seria 82,715, seria 
II em. 83,75, 5 proc. konwersyjna 
56,76, 6 proc. dolarowa 53,65, ku- 
pon 18,80, T proc. stabilizacyjne 
370, kupon 23,12, 4i pił riemskia 
54.25, 4 proc. ziemskie 44,50, 4 f 
pół proc. ziemskie poznańskie seria 
„L” — 49,50, 8 proe. Przemysła 
Polskiego 70, 5 proc. Warszawy 
nowe 58,50 — 58 — 58,50, 5 proc. 
Lublina stare 46,75, 5 proe. Lodd 
nowe 52,38 — 52,50 — 5228 

GIEŁDA ŁÓDZKA 

Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Łodzi notowano: 

Trans. Sprzed. Kwpn 
I em. 64.00 


Inwestyc. II em. 64.40 
Stabilizacyjna 370.00 


Dolarówka 38.50 a 
Konsolidac. gr. 54.00 

Konsolidac. dr. 53.75 5336 
Konwersyjna 57.50 57.00 
Bank Polski 101.50 101.00 


Tendencja ufrzymana. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 

LIVERPOOL, 2. 6. 

Otwarcie: lipiec 7.20, październik 
7.12, styczeń 7.07, marzec 7.08. 

Zamknięcie: Sakellaridis: czerwiec 
10.80, lipiec 10.90, sierpień 10.90, wrze 
sień 10.70. 

Upper: lipiec 9.29, wrzesień 9.02, 
październik 8.48, listopad 8.33, styczeń 
8.29, marzec 8.29, maj 8.37. 


Do Wieńnia 


od 16 do 23. VII 
16 do 28. VI 


Do Berlina 


od 17 do 24 VL 
17 do 30. VL 


Urlop na Lido 


od 16.VI do 30.VI 
Zapisy i informacje: 


Wagons-Lits| Cook 
Piotrkowska 68 i 6. 
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nabyć można w Teolilowie, 
Inowłodzu i okolicznych 
letniskach u p. tewenherga. 


Łódź, dnia 8 czerwca 1937 r. 


EUROPA--AMERYKA" 16: o! 


Fantastyczny sukces pieści europejskich 


Polus wygrał pięknie z murzynem Simmonsem, a 


Chmie” 


lewski w porywającym stylu znokautował Holla 


(Specjalna służba informacyjna „Głosu Porannego“) 


Henryk Chmielewski 


W. Kansas City, mieście gdzie 
rozgrywała się akcja Dreiserow- 
skiej „Tragedii amerykańskiej, ro- 
zegrała się onegdaj w nocy trage 
dia pięściarstwa amerykańskiego! 

W rewanżowym meczu między: 
kontynentalnym Eutopa — Amery- 
ka, bezapelacyjne zwycięstwo w 
stosunku 16:0 odniósł team euro- 
pejski! 

160! Ten wynik tyle mówi, żę 
nie wymaga nawet uzupełnień. Eu- 
ropa wzięła wspaniały rewanż na 
krzywdzący ją w Chicago wynik 
remisowy. Nas, conajbardziej radu 
je, to zwycięstwa polaków, Polus 
wygrał pięknie na punkty z murzy 
nem Simmonsem, Chmielewski zmu 
sił do poddania się Holla! 


W wadze muszej Matta pokonał 


Europa—Ameryka 
w lekkiej atletyce 


Projektowany w bieżącym sezo- 
nie lekkoatletyczny sensacyjny 
mecz Europy przeciwko Stanom 
Zjednoczonym. nie dojdzie do skut 
ku, odbędzie się natomiast defini- 
tywnie w r. 1938 w związku z mi- 
strzostwami Europy. 

Ciekawy ten mecz odbędzie się 
na stadionie olimpijskim w Berlinie 
Stany Zjednoczone wyraziły już 
zgodę na powyższe spotkanie. Ter- 
min spotkania ustalony będzie po 
zdecydowaniu terminu mistrzostw 
Europy w r. 1938 w Paryżu. 


W kilku wierszach 

— Sowiak podjął już treningi, 
ale odczuwa jeszeze bóle, tak, że 
powrotu jego na boisku nie nalczy 
się spodziewać przed upływem przy 
najmniej jeszaze miesiąca. 


— Na olimpiadę robotniczą w 
Antwerpii, która odbędzie się w koń 
eu lipca, wyjedzie równiaż szereg 
zawodników łódzkich, 


— Mecz zapaśniczy Łódź 
Sląsk przewidziany jest na połowę 
sierpnia. We wrześniu zapaśnicy” 
łódzcy gościć będzie budapeszteń- 
ską drużygę Vasutas. Pertraktacje 
już nawiązano. 


+ 


Mecz bokserski IKP 
Gwiazda (W-wa) komb. w ramach 
którego dojdzie do sensacyjnego 
pojedynku Rothole — Spodenkie 
wicz odbędzie się definitywnie 13 
b. m, 


— Mistrzosżwa. pływackie okręgu 
fódzkiego rozegrane zostaną na 
pływalni ŁKS-u w dn. 12 i 13 bm. 


— Ligowy LKS bierze udział w 
jubileuszowym turnieju poznańskiej 
Warty, Pierwszego dnia łodzianie 
g'eja z jubilatem a krakowska 
Wisłą ze znaną drużyną niemiecką 
Fertuną z Düsseldorfu. Drugiego 
dnia erać neda zwyciezcy między 
k ba i pakonapi między sobą. 


Z Z O Z O O 


„misi opłacić przeiazd do 


przez techniczne k, o. Richa już w 
pierwszej rundzie. 
W wadze koguciej 
wspaniałej walce 
Castro, górując nad nim w ostat- 


Sergo po 


nich fragmentach meczu w- sposób | cy. widzów. 


tak wyraźny, że zdobył sobie ogól- 
ny poklask. 

W wadze piórkowej Polus miał 
za przeciwnika murzyna Simmonsa, 
którego pokonał w pięknym stylu, 
mając wyraźna przewagę w pier- 


wypunktował ostrożnie. Zdobył sobie, podobnie 


| przez dwie rundy przeważał wy- 


wszych dwuch rundach, Dopiero w | miał niespodziewanie trudne zada- 
ostatniej rundzie walka się wyrów- | nie z Donaldem. Wygrał wpraw- 
nafa, Polus walczył bowiem już | dzie zasłużenie ale nieznacznie. 

W wadze średniej Chmielewski 
odniósł wspaniały tryumf. W pory- 
wającym stylu znokautował on w 
połowie drugiej rundy Holla. Ło- 
dzianin był wspaniale usposobiony 
i NA RĘKACH ROZENTUZJAZ- 
MOWANEJ WIDOWNI ZNIESIO- 

NY ZOSTAŁ Z RINGU. 
Polonia amerykańska, reprezento- 


jak Sergo, dużą sympatję 12 tysię- 


W wadze lekkiej 


Niirnberg 
raźnie nad Millsem a w trzeciej, 
wcześnie zaczął finiszować i wy- 
grał przed czasem. K., 0! 

W wadze półśredniej Murach 


Dziś ciekawy meczBordeaux-LK$ 


Trener drużyny francuskiej Matulis chwali swych pupilów 


Dzisiejszy mecz międzynaro- 
dowy FC. Bordeaux — ŁKS, wy 
wołał nadspodziewanie duże za- 
interesowanie, 
sobie trzeba z jednej 
chęcią obejrzenia ciekawej dru- 


żyny francuskiej, a z drugiej — | 
,się jaknajlepiej, i liczę. że pozo | 


skontrolowania eksperymentów 
i formy naszej jedenastki ligo- 
wej, przed niedzielnym. szalenie; 
ważnym meczem mistrzowskim 
z Warszawianką. 
Francuzi przybyli 


wyjechali 
Przez dzień 
nie, gdzie zwiedzili m. in. sta- 
dion :olimpijski. Przyjechali w 
składzie przez nas zapowiedzia- | 
nym. Z wagonu wysypało się 
kosmopolityczne towarzystwo: 
trzech wiedeńczyków. dwuch a- 
rabów, czarny, jak heban, mu- 
rzyn, łotysz i reszta rodowitych 
francuzów. Prezentują się nader 
sympatycznie. 


jeszcze w piątek. 


Rozmawialiśmy wczoraj z tre- 
francuskiej p. 
Matulisem. Z p. Matulisem mož 


nerem drużyny 


na się porozumieć łatwo, chociaż 
by po.. polsku. Jest bowiem z 
pochodzenia |litwinem i jego 
właściwe nazwisko brzmi: Sta- 
nisław Matelewicz. Matulis jest 
nazwiskiem _zlitwinizowanym. 
Chwali on bardzo swych pupil- 
ków. 


— Jesteśmy drużyną amafor-, 


ską, ale nasi gracze, jak bram- 
karz Dessonet, pomocnik Kreu- 
zer, ezy napastnik Mustapha sę 
stale mnagabywani na przej- 
ście do obozu zawodowców. 


Dlaczego tego nie robią? Mają | go, spodenki czarne, 


które Iłomaczyć | się solidnie, dowodem czego, że|tym szybko się ubrał, 
strony — i 


| spisał sie tęgo. 
do Łodzi |w naszej drużynie, to: bramkarz 
we wtorek wieczór. Z Bordeaux | Dessonet, obrońca Blaba, środ- 


odpoczęli w Berli- napadzie „żywe srebro* Musta- | wczoraj, Mucharski, 


dzie wynik meczu łódzkiego. 


posady i dobrze im się wiedzie. ,sząc o autograf. Mustapha oddał 
nie muszą się sprzedawać! |na bramkę kilka strzałów w 

Do tournee przygotowaliśmy | pierwszorzędnym wydaniu, a po 
gdyż było 
do meczu przystępujemy wypo-j| mu zimno. Brr. froid... 


częci. Naszą ambicją, jako dru-| W ŁKS-ie zachodzi jeszcze 
żyny amatorskiej, jest spisać| jedna zmiana w drużynie. Oka- 


zuje się, że w Krakowie został 


stawimy dobre wrażenie, tym |również kontuzjowany Miller i 
i bardziej, że Red Star paryski. grać nie może, wobec czego ca- 
ataku, wraz z 


„Który tu gościł przed laty, niejła prawie linia 
Czołowi gracze kierownikiem jest więc odmło- 
dzona. Na prawym skrzydle za- 
gra Czajkowski, na prawym łącz 
niku, jak to wspomnieliśmy 
a na cen- 
pha i Reich (obaj łączniey) ijirze Szczerbiński z drugiej dru- 
, Bouvier na skrzydłe. Naszą legi |żyny. Szczerbiński zagra przypu 
tymaeją na dalsze tournce bę- szczalnie tylka przez pierwszą 
połowę. po tym zmieni go Mu- 

Francuzi byli wczoraj wieczo- ,charski, na którego pozycję wej 
rem na stadionie ŁKS i dla wy- dzie Lewandowski. Na innych 
prostowania kości trochę poko-! pozycjach — bez zmiany, tak 
pali. Sensacje budził oczywiście | jakżeśmy wczoraj raportowali. 
czarny. ale szalenie syjmpałycz- | Ostatecznie obie drużyny wy- 
ny Aff Gougon, którego obległo słąpią w nastepujacych skła- 
zaraz mrowie dzieciarni, pro- | dach: 


F. ©, BORDEAUX 


kowy pomocnik Kreuzer, a w 


Dessonet 


Laguerre Blaha 
Boum, Kreuzer, Habocique 
Bossi, Mustapha, Gerold. Reich, Bouvier 
Rezerwa: Gougon, 


Król, Wolski, Szczerbiński, Mucharski, Czajkowski 
Tadeusiewicz, Pegza II, Pegza 
Fliegel Karasiak 
Andrzejewski 
Rezerwa: Lewandowski. 
ŁKS. 

Sędziuje p. Z. Kowalski. Początek meczu o godz. 18-ej. 
Barwy drużyny francuskiej:koszulka koloru pomarańczowe- 


Zaproszone 


Do łódzkiego okręgowego związ 
ku gier sportowych wpłynął wczo- 
raj miły list ze znaczkiem zagra- 


nicznym, przedstawiającym jugosło* | 


wiańskiego następcę tronu ks, Pio- 
tra, List pochodził z Zagrzebia od 
znanego akademickiego klubu 
„Hask”. 

„Hask”% zaprasza do Jugosławii 
na szereg spotkań reprezentację 
Łodzi w hazenie, chcąc się zrewan 
żować za serdeczne przyjęcie przed 
dwoma łaty, doznane w Łodzi i za... 
porażkę 1:2. 

„Hask”* proponuje termin od 14 
do 20 czerwca r. b. i ma przeciw- 
ników dla reprezentacji Łodzi 
w Zagrzebiu, Białogrodzie, Lublia- 
nie i Jasenicy. 

Łódź pojechać ma na tych sa- 
mych warunkach, na jakich jugo- 
słowianki grały w Polsce, t. f 
granicy 


zostały łódzisie kazemisiki 


prezes ŁOZPR dr. AlGia Grabow- 
ski zwrócił się do p. prezydenta 
miasta Godlewskiego z prośbą o po 
parcie zamierzeń związku i otrzy- 


ich kraju, poczem przejdzie na u- 
trzymanie gospodarzy. Właśnie ta 
kwestia warunków komplikuje, jak 
się dowiadujemy, trochę sprawę te 
go tournee. W kasie ŁOZPR jest | mał przyrzeczenie pewnej dotacji. 
jednak pustka! Koszt przejazdu do| W dniu dzisiejszym czynione bę- 
granicy dla 11 zawodniczek i dwu | dą dałsze starania w kierunku po- 
kierowników wynosi blisko 1300 zł. Í zyskania potrzebaych funduszów, 
a wyekwipowanie drużyny dalsze | możliwe, że w części partycypować 
200 zł., razem więc około 1500 zł. | będą w kosztach kluby, których 

W dniu wczorajszym, natych- | zawodniczki wejdą w skład repre 
miast po otrzymaniu zaproszenia, ! zentacji. 


Prof. Feliks Falpern 


lekcje gry fortepianowej 


Warunki przystępne. L. KOSCIUSZKI 58. 


a A Zn O O 


Aleksander Polus 


wana na widowni w liczbie około 
2 tys. osób jeszcze długo po skoń- 
czonych zawodach wiwatowała na 
cześć Chmielewskiego i ze śpiewem 
na ustach wróciła da domu. Chmie- 
lewski był najlepszym bokserem 
wieczoru! 

W. wadze półciężkiej Musina po- 
konał na punkty Jacksona. Jego 
przewaga była tak wielka, że tylke 
zawdzięczając nadzwyczajnej wy- 
trzymałości amerykanina, walka nię 
skończyła się przed czasem. , 

W wadze ciężkiej Runge wypunk 
tował Neavesa, tak, że Ameryka 
nie zdobyła nawet honorowege 
punk tn. 

Dziś team europejski opuszezą 
Kansas City i jedzie na 2-duń da 
Nowego Jorku. 


EW A 
10 meczów, 


które pozostały do ukom- 
czenia klasy A 


Do wypełnienia tabeli mistrzostm 
piłkarskich Łodzi brak jeszcze 
dziesięciu meczów. 

Po zwycięstwie UTouringu nad 
ŁTSG, fioletowi mają 2 pkt. prze- 
wagi nad białoczarnymi i 8 nad 
SKS-em. UT musi jednak dwa koń 
cowe mecze: z WKS.em (6.6) i Sa: 
kołem w Łodzi (13.6) wygrać. Jed 
no zwycięstwo i jeden wynik remi 
scwy mogą również wystarczyć, 8 
jeżeli ŁTSG odda choć jeden punkt 
wystarczy lioletowym w dwuch m4 
czach jedno zwycięstwo lub dws 
remisy. 

ŁTSG ma również 2 mecze jes: 
cze do rozegrania, mianowicie 4 
SKS (56) i WKS (13.6). Od wyni- 
ku meczu sobotniego dużo zależy, 
jeżeli exligowcy wygrają, odpadną 
strzelcy od walki o tytuł mistrzow- 
ski już ostatecznie. 

SKS, poza już wspomnianym me 
czem z ŁTSG ma jeszcze w swych 
1ękach los rezerwy ŁKS (13.6). 
Czerwoni nie tak łatwo zrezygmu- 
ja z A klasy. 

WKS ma jeszcze trzy mecze: 2, 
o których już wspominaliśmy, t. 4. 
z leaderem i z Burzą, 

PTC ma tylko jeszcze jeden 
mecz wszystkiego de ukotczenia 
wistrzostw, mecz z Burzą, który 
odbędzie się w niedzielę 6.6. 

Sokół, poza meczem z UT gr 
jeszcze z Widzewem i to w nad- 
chodzącą niedzielę. 

Wima ma dwuch przykrych dła 
siebie przeciwników, gra bowiem v”. 
ŁKS b (6.6) i z Widzewem (13.0. 
Jeden mecz będzie walką o egzy- 
stencję, drugi o prymat na Widze- 
wie. > 
Przeciwników Widzewa już wska 
zaliśmy: Sokół i Wima 

Burza ma przewagę punktu nad 
ŁKS-em. ale dwa mecze jeszcze 
do rozegrania: z PTO i WKS oraz 
dogrywkę meczu z SKS-em. 

ŁKS Ih zra z Wima i SKS-am. 
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3.V1.— „GŁOS PORANNY" — 1937 


Nr. 150 


= DANCING 


m| yy =| w OGRODZIE 


EC 


„SPORT - PALACE“ 


YRK 


MANTEUFEL > 


w Łodzi na plaeu przy ul. 


AL. KOŚCIUSZKI 17 


Po raz pierwszy w Polsce 


CHODNA 45 


Najweselsza orkiestra — 
— ULUBIEŃCY ŁODZI 


WALKI 


„CATCH AS CATCH CAN" na RINGU 
o przechodni złoty pas mistrza Euro- 
py z udziałem najwybitniejszych za- 
paśników świata na czele i chluba || 


grają codziennie wiecz. i na five o'clockach od 5—7.50 

w CZWARTKI, soboty, niedziele i święta. — Atrakcyj- 

ny program artystyczny: światowy duet węgierski — 
OTHERO 8 RAKOWSKY, oraz ulubienica Łodzi 


SYBILLA WENN i wicie is. 


ELODY 


AKERS 


Poezątek atrakcyjnego Syzanu "” 
tystyczn. o godz. 8,30 wiez. 
W sobotę, niedzielę i dnie świąteczne 
o godz. 4.30 po poł. 


polskiego zapaśnictwa | Rewelacyjny program 18 | PRASĘ 


Amerykańskie CZE WŁADEK-ZBYSZKO eo o pie Pilzna o godz, 6-ej 
[ul EC Z E cyganiewicz wieczorem, w dnie świąteczne i te 


GIMNAZJUM SPOŁECZNE 
i SZKOŁA POWSZECHNA 


ut. Pomorska 105, tel. 132-18 


=. $$ -m 


Egzaminy wstępne: 


w szkole powszechnej dn. 
w gimnazjum dn. 17 czerwca, 
w liceum dn. 19 czerwca. 


1 


Codziennie walczą po wylosowaniu 4 pary 


boty o godz. 12-ej w aerea a askka1 BEL ADIRŁ c. 


ET ARZ TTW NA D 

Rudzkiej Przędzalni Bawełny Sp. Akc. PG" f Kupulcie | 
p go do § 3 lecz pie nanya niniejszym do ï 

adomości TNE.. 28 
1937 r. o pł 17-ej ze og tyn y Ere e R. Wo. Z z Ii źródła 
dzińskiego w Łodzi, przy ul. Pomorskiej 21, odbędzłe się Wielki 

e 

Zwyczajne Wale . Zgromadzenie. Mejonartszów WÓZKÓW dsecięcja | ZÓŻEK kozeiem 

ZA ate» dziennym: ŁÓŻEK metalo wk WYSYMA CZE TR 
ór ewodniezącego, 
2) Sawaadanie Zarządu I l Rady Nadsorczej, MATERACE wyścielanych DO aa „Rubber” 
3) Zatwierdzenie bilansu ! R-ku Strat I Zysków za rok pre * Patent” LESARAN MAHAKI 
4) Uchwala w przedmiocie pokrycia strat, R polowych ROWERÓW i dresyn 
3 Udeielenie a 80 orta, sdi Aid DORROPOL A 14 
; ; ory do Ra adzorczej, ” 
T, 819 czerwca (I termin), 7 Urowaśnienie Taradi a0 zaciągnięcia pożyczki, 
8) pianina ae ZEE Spółki, 3 P k A 
oważnienie Zarz. ż 

9) hę c adu do zawarcia umowy dzierżawy OSZU uje się 


| ©głoszeni 


Bicie 


Io MienisC M R 


BĘ kupr Kupno i sprzedaż, JĄ 


RAKIETY TENISOWE od 6 zło- 
tych firmy „Olmar” do nabycia w 
składzie zabawek. Piotrkowska 119. 
5482—25 


— — 


TANIO sprzedam 3 i 4 calowe 
bale sosnowe. Bydgoska a ź 


KUPIĘ filtr Electrolux do pr 
mowego użytku, używany: Zgło- 
szenia do administracji pod 


„Filtr“, 
+ N 
i Różne SE 
Dareum —. 
„RENEE”, Al. Kościuszki 9, m. 4, 
tel, 147-05, poleca stale świeże mo- 
dele paskćw, rękawiczek i innej 
galauterii skórzanej. 893—20 
PRZYBŁĄKAŁ się piesek ratlerek 
czarny. Odebrać można za zwrotem 
kosztów, Wiadomość: Nawrot 42, 
m 8. 6069—3 


——— moz m m z 


ZGUBIONO świadectwo szkolne 
ucz, I kl. giron. I. Kacenelsona na 
nazw. Herewolfa Izraela, wydane w 
czerweu 1936. 6080—3 


o osiem. 


ne kino dźwiękowe 


w OGRODZIE 


RAKIETA 


iankiowioza 40, s 131:32 


SM 
ia drobne | i 


RUTA ZAJDE — uez. kl. III 
gimn. zgubiła matrykułę. wyd. 
przez Żyd. Gimnazjum Żeńskie 


uUzórowiska ë 


WŁODZIMIERZÓW. Pensjonat 
„Alicja” pod zarządem Romany 


Akcjonariusze, pragnący uczestniczyć w Walnem 
| zgromadzeniu winni najmniej na 7 dni 
Zgromadzeniem złożyć w biurze Zarządu, Ruda Pabia- 
|=" ul. Piłsudskiego 35 swoje akcje, bądź zaświad- 
czenia depozytowe, zastawowe banków lub instytucji 
| kredytowych z wykszaniem numerów akcji i adnotacją. 
| te akeje nie będą wydane przed odbyciem Walnego 


| Zgromadzenia. 


WILLA 


murowana 6-ciopokojowa umeblowana 

w wielkim ogrodzie-parku w Cheł- 

| mach pod Helenówkiem do wynajęcia 
w całości lub częściowo. 


Wiadomość: Sienkiewicza 35, 
tel. 110-38. Feliks Potz. 


Karo już czynny. Informacje| DENTYSTA—STKA na ra- 
telefoniczne 235-98 lub  na|stępstwo potrzebny (a). Oferty do 
miejscu. 099—2|adm. pod „Pabianice“. 


>m—_ rm — — 


KRYNICA. Pensjonat - Restaura- FRY ZJERKA 


cja Lichtingsrowej. Willa Maria - 
Małgorzata, telefon 121, poleca 
piękne, komfortowe pokoje. Kuch- 
nia rytualna. Dawniej Węgierska - 
Korona. 5069—2 


c — 


LETNISKO do wynajęcia w lesie 
Imćmierskim z wszelkimi wygoda- 
mi i umeblowaniem. Dojazd tram- 

wajen: ozorkowskim do przystanku | 
Lućmierz. Wiadomość Łódź, tele- 


fon 125-66. 6036-3 


= 


na  żelazkową 
ondulację szuka posady. Kaska- 
we zgłoszenia: „Głos Poranny“ 
pod „Od zaraz . 


—— ZAKIE - MTRET OWEJ OTOK ZE TT 


Lokale 


ZŁ. 40.— KWARTALNIE 1 pokój 
zł. 100 kwartalnie 1 pokój z kuch- 
nią; zł. 125— kwartalnie 2 pokoje 
| z kuchnią; 3 — 4 — 5 — 6-ciopoko- 
jowe mieszkania; pokoje umeblowa 


|ue oraz garsoniery od zł. 20.— po- 
| leca , Zenit", Piotrkowska 82, tele- 
ai Posady i fon 260 25. 
<mn: — 
RUTYNOWANY buchalter-po- DO WYNAJĘCIA od 1 lipca aa 
datkowiec z długoletnią prakty-|6 pokojowe Mmisszkanie z Wy- 
ką, uczciwy, z pierwszorzedny-|godami przy ul. Zawadzkiej 5. 
mi referencjami może złożyć | Bliższe inf. Tel. 166-57. 
ofertę sub. „Fabryka“, 


92—5 


| 


Dziś i dni nastepnych! 
Cud ekranu 15-letnia 


DEANNA DURBIN 


w arcykomedii 


Sienkiewicza 40, tel. 146-11 


Początek w dni powsz. o g 4, w RODE i seca o 12 w poż 


zś | nl nasęnych „ZON A h” | 


TEY- Komedia kolorowa oraz aktualności 


rę == lokalu fabrycznego 

(Schettbau) albo parterowy 50x20 mtr. 

Zgłoszenia pod „A. Z.* do Biura Ogłoszeń 
Fuchsa, Piotrkowska 87. 


Z prawami szkó! państwowych 


GLANZJUM im. MARI KONOPNICKIEJ 


i Szkola Powszechna 
Łódź, Wólczańska 123 tel. 174-85 


rozpoczęły przyjmowania zapisów do wszystkich klas, 


Egzaminy wstępne do kl. 1-ei gimnazjum odbędą się 
w dn. 17 (piśmienny) i od 18 czerwca (ustny). 


Termin egzaminu do liceum podany będzie później, 


Dyr. Helena Manugiewiczowa 


55%320550050 


9903469070 


£Wołkowyski 


"Sza chorób wenerycznych, 
seksualnych i skórnych 


Cegielniana 11, Jl. 238-0 


Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w nieda, i ZA od 9 do 1 po poł 


W. EPSTEIN 


Chor. wewnętrzne 
przeprowadził się na ul. 


PIŁSUDSKIEGO 36, 


tel. 142-75 
przyjmuje od 3.30 do 4.30 i od 7.30-9 w. 


DR. MED. 


P. KOTOKI 


choroby zNordyene 
ordynuje 


na Wiśniowej Górze 
willa Agińskiego (przy lesie) 


W. MILLER 


POWRÓCIŁ 
Ki chorób reumatycznych) 


przyjmuje od 4.30 do 7 wiecs, 


oa: aA przebój 
W roli gł. 


P Francis 


Film, który wywołał powszechny zachwyt 
W rolach głównych: 
Sylvia Sidney, Fred Mac Murray, Henry Fonda 


Film wykonaao całkowicie w kolorach naturalnych. 


„ROMANS W BUDAPESZCIE". W rolach głównych: Georg Alexander, Tibor v. Halmay 


za wiersz milimztrowy l-szpaltowy (stroni 5 szpait): l-sza Strona Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.53; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 6) gr., pes Pos A zewn 


- 0 = = . 

> táma Dziś i dni następnych! 

Z mam e a e 

, SIE" 

= s=- 

= 5 

E ml Następny program: 

R EEZ Ceny miejsc: I m. 1,09, II m. 90 g. III m. 50 g. Kup. ulg. 70g. 

= EŻ— jeromskiego 74/76, tel. 129-88. Początek seansów o g, 4-ej, w niedziele o g. 12- -6° 
P ra miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do” Ogłoszenia 

Pr enumerata datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — z 3 JE 

40 groszy, z przesylką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 9.— 50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucjan Lipiński 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Henryk Kronman. 


najmniejsze ogłoszenie zł. 1,50 


Poszukiwanie pracy 10 za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zarączynowa 1 zaślubinoawe 12 sl. Ogło* 
szenia w dodatku A aen „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 5000 drożej 
firm zagr. 100%/5 Za ogłaszania taslarvczn* luv fantaz. dodatk, 50%. Ogłoszenia dwukolor. o 5070 droże 


W. drukarni własnej Piotrkowska 101. 


